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GAZETA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal, — Biura Redakeyi i Administracyi 


< wlica Czarnieckiego 1. I2 — Ekspedycya miejscowa 


w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanns |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 58. 


pennn EZ ZEZZ 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie I6K. kwartalnie 8 KE. | 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie (2 K., kwartalnie 6 K., mie- | 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- | 


, „Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „@azety Lwowskiej“, otrzymsją cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po I4 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po 
20 hai. od jednego wiersza miary petiiowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sckołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 39. i w biurze Ludwi- 
ka Piohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 

arenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej porucznikowi w 
pułku ułanów jmienia Areyksięcia Karola 
nr. 8, Franciszkowi hr. Ledóchowskie- 
m u, godność podkomorzego z uwolnieniem 


od tabsy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
maja b. T. nadać najmiłościwiej radcy budo- 
wnictwa w państwowej służbie budownictwa 
w Galicyi, Henrykowi Stahlowi, krzyż ka- 
walerski orderu Franciszka Józefa. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
budownictwa Sylwestra Hawryszkiewi- 
cza, starszym radcą budownictwa w pań- 
stwawej służbie budownictwa w Galieyi i 
nadać najłaskawiej radcom budownietwa w 
tejże slużbie państwowej Józefowi Saremu i 
Romanowi Ingardenowi, tytuł i ehara- 
kter starszych radców budownictwa z uwol- 
nieniem od taksy. 


Sisty paryskie. 


Paryż podczas kampanii wyborczej; dekaden- 
cya aliszów wyborczych i nowe środki agita- 
cyi; przedsiębiorca wyborczy; kandydatury u- 
marłych. — Juliusz Dalou i dwoisty charakter 


| Jego twórczości artystycznej. — Otwarcie nowej 


sali w muzeum Wersalskiem. — Vernissage traci 

swa znaczenie. — Pelléas et Melisandre Maeter- 

lincka w Opóra Coniqne, czyli muzyka filozo- 

fiezna. — Polski koncert. — Ruch umysłowy w ko- 
lonii polskiej. 


© (Dokończenie). 


owowmew 


Dyrektor muzeów narodowych Kaempfen 
zainaugurował przed kilku dniami otwarcie 


ósmej sali w parterze pałacu Wersalskiego. 


biedm sal poprzednich, które staraniem konser- 
Watora muzeum Nolhaca od r. 1900 kolejno od- 
Testaurowano, stanowiło za Ludwika XV spe- 


| Cyalne apartamenta następcy tronu. Przecho- 


dząc przez wszystkie te sale, idzie.się śla- 
em rozwoju malarstwa francuskiego w XVIII 
Wieku, a duch starego Wersalu z obrazów 
tych występuje niby wizya jawna i wyraźna. 
Pierwsza sala obwieszona jest współczesny- 
mi wielkiego króla. Jest tam wyrazisty por- 
tret pani de Maintenon Ferdynanda Elle, 
Jest markiz de Seignelay pendzla Olaude Le- 
tebyre, jest nareszcie obraz Ooypela: „Przy- 
Jęcie delegatów perskich w (raleryi zwier- 


| Uladeł", gdzie starość króla tak doskonale 
est oddana. Caty dwór królewski wita nas 


następnych salach z ram obrazów najlep- 
Szych mistrzów XVII w., z boazeryi, bron- 
tów i gobelinów. W małym salonie Ludwika 
Xy widoczną jest na pierwszy rzut oka 
niana epoki; portrety są mniejsze, wszystko 
U jest bardziej intime, czuje się, że to czas 
lększej sentymentalności. W ostatniej sali, 
SSwięconej również epoce Ludwika XVI, 
Upadek sztuki okazuje się jawnie; korzystnie 
Yróżnia się tylko portret Maryi Antoniny 
Przez artystkę słynną Vigée-Lebrun. Tuż 
bok słynna szafka na klejnoty królowej, 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądowego, dr. Tadeusza Lacha- 
wcea z Oleska do Starego Sambora. 


P. Minister handlu zamianował dla 
technicznego oddziału dyrekcyi dla budowy 
dróg wodnjch w Ministerstwie handlu star- 
szymi komisarzami budownietwa: komisarza 
budownietwa w Ministerstwie handlu Jana 
Czerwińskiego i inżyniera w Namiest- 
nietwie lwowskiem, Onufrego Rajmunda P i e- 
karskiego, a komisarzem budownictwa ko- 
misarza budownietwa austryackich kolei pań- 
stwowych Ksawerego Pietraszkiewicza. 


O. k. Ministerstwo handlu zamianowa- 
ło praktykanta konceptowego przy c.k. Na- 
miestnietwie, Aleksandra Strzelbiekiego, 
praktykantem konceptowym e. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 13 
maja b. r. do l. 58.892 z zawiadomieniem, 
że pruski minister rolnictwa zezwolił na przy- 
wóz bydła rogatego z Austro- Węgier do rze- 
Źni puklicznej miasta Solingen, — zdieszczo- 
ne jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiejsze- 
go numeru Gazety Lwowskiej. 


biurko Roentgena, które Stany burgundzkie 
ofiarowały Ludwikowi XVI, a na nim śliezne 
nagie dziecko Pigalla, które miasto Paryż 
ofiarowało córkom Ludwika XV. Tym spo- 
sobem Pierre de Nolhac, który już poprze- 
dnio zasłużył się napisaniem dziejów zamku 
Wersalskiego, odtworzył je teraz w rzeczywi- 
stości, a tem samem odrestaurosał to, co 
w swym szale nowatorskim zniszczył był 
Ludwik Filip. 

Bez wrażenia natomiast przeszedł w tym 
roku wielki dzień otwarcia Salonu, a raczej 
Salonów paryskich w Pałacu Sztuki. Vernis- 
sage, główna niegdyś uroczystość elegan- 
ckiego Świata. traci u każdym rokiem swoje 
dawne znaczenie i to zarówno pod względem 
artystycznym jak i towarzyskim. 

Powodem tego jest przedewszystkiem zu- 
pełny brak nowości: Zawsze ten sam Tout-Pa- 
ris robi te same uwagi przed tymi samymi 
obrazami, złośliwi bowiem twierdzą, że jak- 
kolwiek bądź zmienia się Salon, obrazy w nim 
wystawione są zawsze też same. Publiczność 
też zatrzymuje się głównie przed obrazami 
znanych mistrzów i ze zwykłą ostrożnością 
dyletantów, zanim zdanie swe o obrazie Wy- 
powie, musi przedtem wiedzieć przez kogo 
jest malowany. Przed obrazami zatem Ben- 
jamina- Constant, Hennera, Gerome, Bonnata, 
Laurensa, Detaille, Bouguerean, Ziema Tatte- 
grain, Petitjean'a Ścisk największy. Publicz 
ność w rzeczach sztuki nie jest wcale rewo- 
lucyjną, ale natomiast z bezstronnym, bo je- 
dynie na rozgłosie opartym eklektyzmem po- 
dziwia zarówno mistrzów o oficyalnej sławie 
jak i obrazy Zwillera, który z ofieyalnem jury 
wiódł zaciętą walkę. Wielkiem powodzeniem 
cieszą się też przedmioty przemysłu artystycz- 
nego, które obok obrazów znajdują miejsce 
w Salonie. Artystyczne klejnoty Lucyana 
Gailcard, który w przeszłorocznym Salonie 
otrzymał medal, odznaczają się czystością 
linii; grzebienie zwłaszcza wywołują zachwyt 
i pożądliwość pań, bronzy zaś tego samego 
mistrza przewyższają pięknością japońskie. 

Zajmującem zdarzeniem w świecie mu- 
zykałlnym było wystawienie w Opéra Comi- 
que dzieła Maeterlincka: „Pellóas et Melisan- 
dre* z muzyką Debussy. Zeszli się tu przed- 
stawiciele wszystkich kierunków: muzycy 
ultra-postępowi i stara gwardya muzyki kla- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów Rady państwa przemawiał P. Minister 
kolei żelaznych dr. Wittek. Pan Minister, 
wedle telegrafieznego streszczenia Jego mo- 
wy — odpowiadał przedewszystkiem na wy- 
wody poszczególuych posłów w sprawie de- 
ficytu kolei państwowych. (o się tyczy ren- 
towności tych kolei nie można robić różnicy 
między kolejami zachodniemi a wschodnie- 
mi, półnoenemi i południowemi, lecz trzeba 
mówić o całej sieci kolei państwowych, po- 
nieważ jedna linia, tak n. p. kolei zachodnich 
jak wschodnich może być bardziej rentowna, 
niż inna. Pan Minister wskazuje na rento- 
wność dawnej kolei Karola Ludwika i za- 
znacza, że Ścisłe rozdzielenie wyników ren- 
towności poszczególnych limj kolejowych, 
bez wątpienia wykazałoby, że 1 na zachodzie 
niektóre linie kolejowe są bierne. Co do ro- 
bót statystycznych P. Minister będzie się 
starał uwzględnić życzenia wyrażone przez 
posłów. Trudność leży głównie w dokładnem 
ustanawianiu dochodów poszczególnych linij 
kolejowych. Koszta tych prac wyniosłyby 
300.000 koron, których mowca, ze wzslędu 


na dzisiejsze stosnnki finansowe, nie mial | mawiać 


odwagi zażądać. (udyby się ta stosunki po- 
prawiły nie omieszka domagać sie potrzebnego 
mu kredytu. 

(o się tyczy wad w organizacji kolei 
państwowych, to obowiązująca dziś ustawa z 


T 


roku 1896 jest pod każdym względem zado- 
walasjąca, choć i ona ma pewne braki, które 
tkwią w rozdziale biur centralnych. P. Mi- 
nister oświadcza, "że Rząd stara się przez 
odebranie agand urzędom centralnym, a prze- 
kazanie ich władzom niższym o ile możności 
braki te naprawić. P. Minister wskazuje na 
trudności, które powstały w skutek tego. że 
do własnych agend dyrekeyi ruchu przy- 
były agendy dyrekcyi generalnej i stwier- 
dza, że w rękach 11 dyrekcyj kolejowych 
znajduje się wiele agend, które dawnisj 
skoncentrowane były w biurach centralnych. 
Ponieważ dyrekcye nie posiadają dostate 
eznej liczby sił fachowych koniecznem jest, 
aby niektóre sprawy rozstrząsane były w biu- 
rach centralnych. 

Dalej omawia! P. Minister reformę ta- 
ryfową i podniósł, iż największą zasiugę 
miałby tea, Etoby doprowadził do tego. aby 
taryfy były jasne, proste i zrozumiałe i odpo- 
wiadały rozmaitym handlowym i finansowym 
potrzebom. 

Następnie dał P. Minister wyjaśnienie 
co do obecnego stanu robót, wykonanych 
na podstawie ustawy inwestycyjnej. P. Mi- 
nister zawiadamia, iż kolej Lwów - Sambor- 
granica węgierska - Uzsow będzie mogla być 
oddana do użytku w r. 1904. 


(b sie tyczy wysrodów p. Piepesa - Po- 
ratytiskiago, który uważał za stosowne prze- 
z» Zniesiani*m inspektoratów, to 
imowcu sądzi, iż p. Poratyńszi zapomniał s 
historyi powstania tej instyrucyi. Generalna 
inspskcya od samego początku miała władzę 
nie tylko nad kolejami państwowemi, ale i 
nad kolejami prywatnemi i wykonywała nad 


zac AT 


sycznej, twórcy operetek i twórcy oratoryów, 
powolnych waleów i wielkich symfonii, a 
nadto cała armia krytyków. Nie dziw więc, 
że zdania były sprzeczne, że jedni wznosili 
ramiona z zachwytu, drudzy ściągali ramio- 
nami z pogardą, jedni witali znakomite dzielo 
artystyczne, drudzy mówili o bladze. Šie- 
dząc między członkami dwóch przeciwnych 
obozów, słyszałeś z jednej strony, iż mówiono: 
„0 potędze dźwięków orkiestralnych*, z dru- 
giej zaś „o psalmach monotonnych*. I w isto- 
cie jest trochę prawdy i w jednym i w dru- 
gim sądzie. Dzieło jest: zarazem piękne i 
bardzo monotonne. W 15 obrazach zjawiają 
się wciąż te same postacie na coraz to od- 
miennem tle, a orkiestra bez przerwy dyskre- 
tnie podźwiękuje przez cztery godziny z rzędu. 
Jest tam w tem brzdąkaniu mnóstwo pię- 
knych motywów i oryginalnej instrumentacyj, 
lecz wszystko zbyt rozciągłe, zbyt długie. 
Dramat sam, który w r. 1892 w teatrze 
FOeuvre potężne uczynił wrażenie, zawiera 
głęboką a dziwną myśl filozoficzną, kontrast 
między życiem sztucznem, którem żyjemy 
rzekomo, a owem drugiem życiem nuieświa- 
domem, które usuwa się z pod woli naszej, 
a którego prawom fatalnym jednak ulegamy. 
Filozofia jednak, chociażby najgłębsza, nie na- 
daje się pod muzykę, jedna drugą neutrah- 
zuje. — Jakiekolwiek jednak wrażenie odnio- 
sło ucho — oko nie mogło się uskarżać na brak 
efektów. Wystawa przypyszna daje iluzyę nie- 
skończoności, a bogactwo fantazji, roztacza- 
jącej się przed widzem, wynagradza tych, 
którzy mają uszy, a nie słyszą — a raczej nie 
pojmują muzyki filozoficznej. k , 
Prawdziwie artystyczny zakrój zarówno 
co do programu, jak i wykonania miał kon- 
cert polski, urządzony w salonach „Athe- 
née Saint-Germain“. Już sama strona ze- 
wnętrzna drukowanego programu: Orzeł bia- 
ły na czerwonem tle, spuszczający się ku 
laskowi szpilkowemu, budzi artystyczne wra- 
żenie. Pomysł to Ostoi, który to artysta 
wypowiedział też na koncercie z przejąciem 
Wiktora Hugo: Les soldats de l'au IL. Go- 
debski odegrał Romans Swendsena, Kujawia- 
ku i Oberka Wieniawskiego, panna Michel 
zaś śpiewała pieśni francuskie. Kulmina- 
cyinym punktem programu był wykład mło- 
dego poety Adamowicza o dramatycznem 


dziele Wyspiańskiego i następujące potem 
przedstawienie „Warszawianki“. 

W kolonii polskiej wogóle w ostatuim 
czasie żywszy zapanował ruch. Na wzinian- 
kę zasługuje wystosowana z imieyatywy To- 
warzystwa polskiego „Spójnia* odezwa do 
dzienników polskien w Ameryce, z której 
przytaczam najważniejsze ustępy: ..., Powin- 
niśmy wiedzieć, gdzie i dokąd rozpostarł się 
element polski... Kolonia polska w Ameryce 
Jest jednym z elnrakterystycznych przykłx- 
dów odporności naszej rasy. Sain fakt istnie- 
nia tak licznej prasy zdala od kraju jest w 
wysokim stopniu znamiennym. Polacy ame- 
rykańscy znani są u nas do tej pory prze- 
ważnie z przesadzych i sprzecanych opowie- 
ści reporterskich. Kolonia polska w Amery- 
ce rozwija się równocześnie z metropolią, 
odrębne jednak warnnki, w jakich żyje. wy- 
twarzają po za tem nowy typ Polaka“. W celu 
zaznajomienia ogółu z tym tak ważnym dla 
nas odfamem narodu i przyczynienia się do 
zacieśnienia węzłów łączących kraj z emi- 
gracyą postanowiło Towarzystwo „Spójnia“ 
urządzić ankietę o vrasie polskiej w Ameryce. 
Wysłano zatem do dzienników polskich w 
Ameryce kwestyonaryusz wraz z prośbą o bez- 
płatne przysyłanie przez miesiąc numerów 
okazowych pism. 

Oto główne pytania objęte kwestyona- 
ryuszem. Adres pisma, w którym roku zo- 
stało założone? historya pisma, czy reda- 
kcya składa się z publicystów przybyłych z 
kraju, czy z miejscowych? Ile pismo umie- 
ściło dłuższych stworów. przedruków z dzieł 
wydanych w kraju? W jakich Stanach i jak 
wiele ma prenumeratorów? Jakie pisma pol- 
skle odbiera z Europy? Z którą partya po- 
lityczną w krajn pozostaje w ścisłych sto- 
sunkach czyli z jakiem stronnietwem sym- 
patyzuje? Jakie stanowisko zajmuje w obec 
Kościoła narodowego? Jakie w obec Litwi- 
nów, Rusinów i żydów polskich? Czy bierze 
udział w życiu polityczaem, spolecznem i 
umysłowem Ameryki? Ile do tej pory wy- 
chodziło pism polskich w Ameryce? Ile wy- 
chodzi obecnie? Kiedy powstalo pierwsze pi- 
smo polskie w Ameryce? 

Puk. 


troli było za dużo, niż za mało. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
polemizował dr. Wittek z wywodami p. Ellen- 
bogena i odpieral gwałtowne ataki, wymie- 
rzone przez tego posła na dyrektora kolei 
państwowych we Lwowie, radcę Dworu pana 
Ludwika Wierzbickiego. Ataki te wywarły 
na mowcy bolesne wrażenie, gdyż p. Wierz- 
bieki jest starym, dobrze zasłużonym funkcyo- 
naryuszem kolejowym, którego ofiarna praca 
i sumienne spełnianie obowiązków zjednały 
mu uznanie nie tylko w sferach kolejowych, 
ale w całym kraju otoczyły go najwyższym 
szacunkiem i poważaniem. (Potakiwania na 
ławach polskich). Jego długa i pełna zasług 
praca powinna go byla uchronić od podo- 
bnych napaści. Ataki ze strony p. Kllenbo- 
gena zostały wywołane tem, że p. Wierzbi- 
cki toleruje wśród służby kolejowej także 
stowarzyszenie służby kolejowej niesocyalisty- 
czne. (Protesty na lawach socyalistycznych). 
W tem właśnie widzę terroryzm, iż socya- 
liści chcą wszystko zagarnąć dla siebie i wrogo 
występują przeciw wszystkiemu, co nie idzie 
pod ich komendą. (Protesty ze strony socya- 
listów). 
Zarzuty czynione zarządowi kolejowemu 
jakoby czynił oszczędności nawet ze szkodą 
dla bezpieczeństwa są nieuzasadnione. 
P. Minister zaznacza, iż zarząd kolejowy 
dąży do ograniczenia wydawania biletów 
wolnych. — Zmniejszenie się dochodów na 
kolejach państwowych nastąpiło w skutek 
ogólnej depresyi ekonomicznej, oraz w sku- 
tek polepszenia płac służby kolejowej 

Z kolei omawiał dr. Wittek obszernie 
liczne ulepszenia zaprowadzone na kolejach 
państwowych. P. Minister zaznaczył, iż na 
kolejach państwowych stosunki znacznie się 
poprawiły i o wiele są korzystniejsze niż na 
kolejach prywatnych. Dr. Wittek mówił sze- 
roko o technicznych postępach na polu kon- 
strukcyi maszyn. Próba z najnowszą maszy- 
ną dla pociągów pospiesznych wykazała, że 
potrafiono w ciągu godziny przebiedz 140 
kilometrów. Jeżeli budowa toru na to zezwoli, 
to maszyna ta użytą zostanie do pociągu po- 
spiesznego Wiedeń-Praga. Nastąpiło także 
znaczne ulepszenie wagonów towarowych i 
osobowych. Próby przeprowadzone z elektry- 
cznością dały zadowalający rezultat, ale oka- 
zało się, że w porównaniu z maszynami, któ- 
re porusza para nie można się spodziewać 
wielkich korzyści finansowych. 

Dalej przedstawił P. Minister prace, 
dokonane na poszczególgych dworeach, w 
szczególności na dworcu lwowskim. 

Następnie zaprzeczył P. Minister twier- 
dzeniu p. Ellenbogena, jakoby ktoś ze służby 
kolejowej był prześladowany za swe przeko- 
nania polityczne; aby ktoś jednak pod pre- 
tekstem haseł partyjnych, czy politycznych, 
dopuszczał się karygodnych czynów, lub za- 
niedbania w służbie, tego nie ścierpi żaden 
urząd. 

P. Minister omówił dalej sprawę upań- 
stwowienia kolei. P. Minister sądzi, że na- 
leży tu postępować bardzo ostrożnie i nie 
zapatrywać się na to zbyt optymistycznie. 
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IV. 
(Ciąg dalszy). 


Jak już wspominałem, trzecia świąty- 
nia — najstarsza, najwięcej chyląca się do 
upadku i prawie już omszała —- jest zupeł- 
nem powtórzeniem dwóch poprzednich. z 
tym wyjątkiem, że bożek środkowy, zamiast 
być w siedzącej pozycyi i wysokości zwy- 
kłego człowieka, stoi olbrzymi, nadludzki i 
prawie przerażający. Złote sufity powycina- 
ne, aby mu zrobić miejsce, dochodzą mu do 
połowy nóg, a on wznosi się prosto pod ro- 
dzajem kopuły złoconej, w której mu za cia- 
sno. Chege widzieć jego twarz, trzeba zbli- 
żyć się do samych ołtarzy, pomiędzy ka- 
dzielnice i sztywne bukiety i wysoko pod- 
nieść głowę: wtedy można go porównać do 
mumii Tytana, postawionego wraz z pokrow- 
cem, a Spuszczone jego powieki w pierwszej 
chwili budzą pewien lęk... Ale przypatru- 
jąc się dłużej, doznaje się prawie oczarowa- 
nia, czuje się zabypnotyzowanym i pocią- 
gniętym jego uśmiechem, który pada Z wy- 
soka tak odosobniony i spokojny na otocze 
nie obumierającej wspaniałości, złoto i pył, 
zimno, mrok, ruiny i ciszę... 


Konfucyusz. 


Gdy wychodzimy od tych do upiorów 
podobnych Lamów, pozostaje nam jeszcze 
pół godziny dnia, z czego korzystamy, żeby 
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niemi kontrolę. Lepiej zaś jest, żeby tej kon-| P. Minister oświadcza, że jeśli tylko środki | do administracyi wprowadziła zasady społe- 
finansowe na to zezwolą, uczyni zadość ży- | czne, które każde stronnictwo musi popie- 
czeniom posłów, tyczącym się upaństwowie- |rać. W obecnych czasach ogólnej depresyi 
nia kolei półnoeno-zachodniej i kolei Towa- | ekonomicznej z pewnością nie byłaby na 


rzystwa kolei państwowych (Staatseisenbahn- | miejsen zmiana taryf w duchu fiskalnym ; 


gesellschaft). (Zywe oklaski). 


Rada Państwa. 


m 


(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania ż 
posiedzenia Izby posłów w dmiu 13 b. m.). 


Wiedeń, 14 maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów, po p. Rosenzweigu 
przemawiał p. Kaftan; mowca podnosił 
szereg życzeń Ozechów w sprawie kolei, do- 
magał się szybszego tempa w budowie kolei 
lokalnych i dalszej akeyi w kierunku upań- 
stwowienia kolei. P. Kaftan wyraził nadzie- 
ję, że fachowej wiedzy P. Ministra kolei po- 
wiedzie się przy uwzględnieniu praw i in- 
teresów prywatnych, strzedz interesów pań- 
stwa i prowineyj. 

Następnie przemawiał P. Minister ko- 
lei dr. Wittek (zobacz na czele numeru 
P. R.), poczem zabrał głos poseł K olisch er. 
Mowca omawiał sprawę deficytu na kole- 
jach państwowych. P. Kolischer sądzi, że w 
Austryi polityka kolejowa bez ofiar ze stro- 
ny Państwa nie jest możliwą. Przeszedłszy 
do kwestyi rozwoju austryackich kolei pań- 
stwowych zaznaczył, że z początku przy bu- 
dowie ich wychodzono ze słusznego stano- 
wiska, gdyż uważano kolej za monopol pań- 
stwowy. Budowano i prowadzono koleje na 
rzecz Państwa. 

Następnie przyszła epoka wielkich kra- 
chów finansowych, w której w najgorszych 
warunkach sprzedano największe koleje To- 
warzystwom akcyjnym, aby je potem znowu 
odkupić po wielkich szwindlach po nie- 
zmiernie wysokich cenach. Z rokiem 1876 
zaczęła się nowa epoka ustawą sekwe- 
stracyjną, w której upaństwowiono Towarzy- 
stwa bankrutujące. Nabyto wtedy koleje, 
które coś przynosiły, ale także i takie, któ- 
rych dochody nie stały w żadnym stosunku 
do ceny, a nawet takie, które nie dają tyle 
dochodu ile kosztuje personal i węgiel. 

Następnie zajmował się mowca gospo- 
darstwem kolei państwowych w porównaniu 
do prywatnych. Pretensye — powiada — 
Ministerstwa wojny co do budowy i ruchu 
kolei są specyalnie dla Galicyi prawdziwem 
męczeństwem. Zarząd wojenny żąda, aby 
trasy nie prowadzono zbyt blisko miejscowo- 
ści, aby linie lokalne nie miały połączenia 
z głównemi i t. d. Mamy także płacić na 
cele, które wychodzą na korzyść Węgier 
w interesie t. zw. zbrojności Monarchii, 
a gdyby pomyśleć o kolosalnem podwyższe- 
niu taryf, to czy sądzicie Panowie, że bę- 
dziemy jeszcze wówczas zdolni do konkuro- 
wania w obec i tak już trudnych warun- 
ków ? 

Dotychczasowa polityka kolei państwo- 


byłaby to wprost katastrofa. Jeżeli się ma 
oszezędzać, to na rzeczach a nie na lu- 
dziach. Technika na polu administracyi ko- 
lejowej jest u nas bardzo zacofana. Po wy- 
padkach kolejowych w r. 1599 przekonano 
Się wreszcie, że nie można oszczędzać na lu- 
dziach także w int-resie bezpieczeństwa, że 
nie można ludzi przeciążać pracą; ówczesne 
Ministerstwo postanowiło pomnożyć perso 
nal pomocniczy — ale w obeenych czasach, 
jak się zdaje, znów o tej potrzebie zapomnia- 
no i personal zredukowano. Przed takiem 
oszezędzaniem należy przestrzedz, gdyż zna- 
czy to brać na siebie zbyt wielką odpowie- 
dzialność. x 

Natomiast byłaby odpowiednią oszezę- 
dność w całym szeregu wydatków. Wielka 
liczba posad jest dziś obsadzona personalem 
niedostatecznie placonym. Na liniach, przy 
których nie ma znaczniejszych miejscowości, 
byłoby odpowiedniem używanie systemu nie- 
mieckiego albo amerykańskiego, t. j. że naj- 
przód buduje się linię kolejową, a potem o- 
twiera się stacye stosownie do potrzeb miej- 
seowych. í 

Mowca oświadcza.się za decentralizacyą, 
która w Prusach wydała znakomite rezulta- 
ty. Na polu technicznego udoskonalenia lo- 
komotyw i opalania wagonów u nas pra- 
wie nie się nie robi. Na wynalazki wsta- 
wiono do budżetu śmiesznie małą sumę 500 
koron. 

Następnie omawiał p. Kolischer poli- 
tykę taryfową. Musi się ona stosować do ży- 
cia praktycznego. Wprawdzie byłoby bardzo 
łatwo ułożyć szablonową taryfę, ale byłoby 
to równie prostem, jak złem. Co do taryf 
nie należy specyalizować, indywidualizować i 
postępować protekcyjnie, lecz uwzględniać 
ogólne interesa społeczne i ekonomiczne ca- 
łego państwa. 

Mowca wskazuje na politykę taryfową 
Węgier, gdzie szczególnie na stacyach gra- 
nicznych ustanowiono taryfy nawet poniżej 
własnych kosztów ruchu. W ten sposób po- 
wstała dotkliwa konkluzya dla naszych ar- 
tykułów rolniczych. Także żelazo transpor- 
tują Węgrzy do Austryi taniej, aniżeli my 
do Węgier; statystyka też wykazuje podwyż- 
szenie eksportu żelaza z Węgier do Austryi, 
a obniżenie eksportu żelaza z Austryi do Wę- 
gier. 

Mowca zwraca się przeciw rezolucyi 
Forsta, postawionej w komisyi budżetowej w 
sprawie taryfy kilometrowej, która to taryfa 
w (Qalicyi przy ogromnych edległościach 
przyniosłaby ogromne szkody produkeyi rol- 
niezej. Popieramy — rzekł mowca — dążno- 
ści wszystkich krajów,, które potrzebują o- 
chrony przez konkurencyą Węgier, ale nie 
wolno postępować szablonowo i generalizować. 
Mowca wnosi więc w przeciwstawieniu do 
rezolucyi Forsta w imieniu Koła polskiego 
następującą rezolucyę: „Wzywa się Rząd, 


wych ma wiele zalet, a mianowicie tę, że | aby przez ułożenie odpowiedniej taryfy kie- 


pójść do Konfucyusza, który znajduje się w 
tej samej części, w takiem samem opuszcze- 
niu i ciszy grobowej. 

Wielkie, na pół spróchniałe wrota, 
przez które wchodzimy, ledwie nie opadną 
z zawiasów, gdy sowa, która na nich spała, 
przestrasza się i odlatuje. I oto znajdujemy 
się w rodzaju grobowego lasu, stąpając po 
zżółkłej trawie jesiennej, pośród drzew sta- 
rych, których soki już wyczerpane. 

Najprzód brama tryumtalna przedsta- 
wia się nam w tym lesie: hołd jakiegoś 
zmarłego cesarza oddany wielkiemu chiń- 
skiemu myślicielowi. Zarys tej bramy prze- 
śliczny z powodu właśnie dziwnej orygi- 
nalności, pod trzema dzwonnicami z żółtej 
emalii, zdobiącemi krzywe daszki, ozdobio- 
nemi w każdym załomie potworami. Ten 
łuk tryumfalny nie dotyka niczego, ani z 
niczem się nie łączy; stoi tam jak cenny 
klejnocik, który zgubiono wśród ruin. A świe- 
żość jego zadziwia w tem otoczeniu ruin i 
zgrzybiałości. Z bliska jednakże widzi się je- 
go starość po pewnym archaizmie szezegó- 
łów i ledwie dostrzegalnem zużyciu; ale 
składa się z materyałów prawie wiecznie 
trwałych, na które nawet pył wieków nie 
działa w tym klimacie pozbawionym de- 
szczów : biały marmur, jako podstawa, a da- 
lej fajans aż do szezytu -— fajans żółty i 
zielony, przedstawiający w wypukłej rzeźbie 
liście lotusów, obłoki i chimery. 


Trochę dalej, wielka rotunda, bardzo 
starożytna,barwy ziemi i popiołu, otoczona 
rowem, w którym -gniją lotusy i trzeiny. 
Było to miejsce dla uczonych, przybytek, 
gdzie przychodzili rozmyślać nad znikomo- 
ścią życia, a ten rów szeroki miał na celu 
odłączyć ich, otoczyć większą jeszcze ciszą. 

Wchodzi się tam po wygiętym łuko- 
wato moście marmurowym, którego balustra- 
dy ozdobione zatartemi nieco głowami po- 
tworów. Wewnątrz, starość i ostateczne opu- 


szczenie; wszystko wydaje się Spaczone, sy- 
piące się, a kopuła, jeszcze złocona, pełna 
gniazd ptasich. Pozostała jeszcze katedra, 
niegdyś wspaniała z krzesłem i stołem. I na 
tem wszystkiem także wydaje się jakby po- 
sypano pełnemi łopatami miałką ziemię, któ- 
rą podłoga także jest pokryta; nogi grzęzną 
w tym miale — pod którym spostrzegamy 
wkrótce, że leżą jeszcze dywany; ta ziemia 
jednak, to tylko pył, nagromadzony od wie- 
ków, gęsta i nieustanna kurzawa, wiejąca na 
Pekin z puszcz Mongolii. 

Idąc dalej po zwiędłej trawie, pod sta- 
remi wyschniętemi drzewami, dochodzi się 
do samej świątyni, poprzedzonej podwórzem, 
na którem poustawiano wysokie marmurowe 
kolumny. Możnaby myśleć, że tym razem to 
już chyba musi być cmentarz, a tymczasem 
umarli nie leżą pod temi kolumnami. które 
stoją tutaj tylko na cześć ich pamięci. Filo- 
zofowie, którzy w ubiegłych wiekach uświe- 
tnili to miejsce obecnością swoją i rozmy- 
ślaniem, głębocy myśliciele na zawsze nie- 
zrozumiali dla nas, żyją tutaj nazwiskami wy- 
rzeźbionemi na marmurze, wraz z niektóre- 
mi z wybitniejszych myśli swoich. 

Z każdej strony białych stopni, wiodą- 
cych do sanktuaryum, stoją głazy marmuro- 
we w kształcie tam-tamów — starożytne 
przedmioty, od których aż się w głowie za- 
wraca, na których zdania i zasady, zrozu- 
miale tylko dla niewielu bardzo uczonych 
mandarynów, wypisane były w prymitywnej 
chińskiej pisowni, literami współczesnemi hie- 
roglifom egipskim. 

Tutaj znajduje się świątynia oderwania, 
abstrakcyjnej myśl i zimnej spekulacyi. Ude- 
rza nas najprzód absolutna prostota, do któ- 
rej nie przywyklismy w Chinach. Bardzo 
obszerna, bardzo wysoka, bardzo wspaniała 
i jednostajnie krwisto purpurowa, świątynia 
jest wspaniale pusta i nieskończenie spokoj- 
na. Kolumny czerwone i mury czerwone, Z 
dyskretnemi ozdobami złotemi, przyćmionemi 


runkowej ochronił swojską produkcyę w obec 
Węgier”. 

Następnie porównywa mowca taryfy 
kolei państwowych z taryfami rossyjskiemi i 
węgierskiemi i powiada: „Musimy się liczyć 
także z taryfami węgierskiemi. Całej naszej 
produkcyi nie możemy konsumować, musi- 
my więc część jej wywozić.“ Dalej wskazuje 
na zamierzone podwyższenie taryfy dla drze- 
wa, które wówczas musiałoby pozostawać w 
kraju, przez co poniosłaby szkodę nie tylko 
szlachta, ale także wiele robotników i prze- 
woźników musiałoby cierpieć głód i emigro- 
wać. — Eksport lnu i konopi bardzo się 
zmniejszył z powodu konkurencyi rossyjskiej. 

W sprawie upaństwowienia kolei po- 
wiada mowca, że jest postulatem ogólno-au- 
stryackim, aby koleje były w posiadaniu 
Państwa, dlatego będziemy popierali te 
dążenia. Mowca udowadnia obszernie ko- 
nieczność upaństwowienia kolei Północnej 
już ze względu na konkurencyę węgierską. 
Należy się z tem spieszyć, aby nie zanie- 
chać najbliższego terminu upaństwowienia, 
tem bardziej, że właśnie w latach podczas 
budowy kanałów dochód z kolei Północnej 
będzie większy, chociaż mowca zgadza się 
ze zdaniem p. Kaftana, że nawet po wybu- 
dowaniu kanałów linia ta nie będzie mniej 
rentowna, powieważ będzie większy ruch. 
Musimy więc kolej Północną albo obecnie 
upaństwowić, albo wcale nie. 

W końcu wspomina mowca o onegdaj- 
szych wywodach p. Koszutha w parlamencie 
węgierskim i mówi: Bardzo boleśnie uczu- 
liśmy, że wczoraj w węgierskim parlamencie 
padły słowa, jakobyśmy byli wasalami dru- 
giej połowy Monarchii, ale nie cheę na to 
reagować, ponieważ wychodzę z założenia, 
że w chwili zbyt poważnej nie należy do- 
lewać oliwy do ognia. (Żywe oklaski). 

Następnie mówił p. Kubr po czesku, 
poczem zabrał głos p. Stwiertnia. Mow- 
ca oświadczył, że dopóki wszystkie koleje 
prywatne nie będą upaństwowione, nie mo- 
żna wyrobić sobie jasnego sądu o tem, czy 
koleje państwowe są bierne. Wiele tych ko- 
lei jest biernych, ponieważ stawia się wobec 
nich zbyt wysokie żądania pod względem 
strategicznym. Zresztą należy uwzględnić, że 
gdyby koleje te były prywatne, Rząd mu- 
siałby im udzielać subwencyi. Mowea do- 
maga się budowy linii Dąbrowa-Jasło-Ko- 
neczna i żąda rozszerzenia wielu stacyi na 
kolejach galicyjskich. Wnosi rezolucyę wzy- 
wającą Rząd, aby urzędnikom autonomicz- 
nym, duszpasterzom i nauczycielom za oka- 
zaniem urzędowej legitymacyi udzielano zni- 
żek drugiej i trzeciej klasy, oraz, aby utwo- 
rzono 4 klasę na kolejach państwowych. 

P. Stwiertnia omawiał dalej statut or- 
ganizacyjny Ministerstwa kolejowego z roku 
1896 i domagał się jego zmiany. Wpływ 
Ministerstwa tego na koleje prywatne byłby 
o wiele większy, gdyby utworzono osobną 
władzę dla kolei prywatnych, jako general- 
ną dyrekcyę, podległą bezpośrednio Minister- 
stwu. Ważnem jest rozszerzenie zakresu 
działania dyrekcyi kolejowych. Powinny one 
otrzymać budżet roczny, w którym mogłyby 


przez czas i pył. Pośrodku bukiet kolosal- 
nych lotusów w kolosalnym wazonie i oto 
wszystko. Po mnogości, po nadmiarze boż- 
ków i potworów, po mrowisku postaci ludz- 
kich i zwierzęcych we wszystkich pagodach 
chińskich, ten brak wszelkich postaci czyni 


ulgę i wypoczynek. 

W nyżach ciągnących się po pod ścia- 
nami, słupy, czerwone, jak wszystko co się 
tu znajduje, są poświęcone pamięci jeszcze 
znaczniejszych osobistości od tych, których 
kolumny stoją u wejścia. A. kolumna samego 
Konfucjusza, większa niż inne i z dłuższym 
napisem, zajmuje honorowe miejsce pośrodku 
poważnego panteonu, ustawiona jakby na 
ołtarzu. 

Właściwie mówiąc nie jest to świąty- 
nia, ponieważ nie odprawiają tu żadnych mo- 
dłów ani obrządków; jest to raczej rodzaj 
Akademii, sali zebrań i suchych pogadanek 
filozoficznych. Pomimo tego kurzu i opuszcze- 
nia, nowi-wybrańcy Akademii Pekinu mają 
i m obowiązek przychodzić tutaj na ro- 

zaj rekolekcyi i wygłosić konferencyę. 

Oprócz zasad wyrzeczenia się 1 mądrości, 
zapisanych od góry do dołu na kolumnie, 
Konfucyusz. przekazał tej świątyni kilka myśli 
o literaturze, które wypisano złotemi litera- 
mi na tablicach i rozwieszono w około jak 
obrazy na ścianach. 

I oto eo przepisuję dla wiadomości na- 
szych młodych uczonych z Zachodu, zajętych 
głównie klasyfikowaniem i badaniami. Źnaj- 
dą tutaj szacowną odpowiedź więcej niż dwa 
razy stuletnią, na jedno ze swoich ulubio- 
nych zapytan : 

„Literatura przyszłości będzie literaturę 
litości”. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Jem exposé poruszył sprawę ugody z W egra- 


Się swobodnie poruszać. W Galiegi są trzy 
dyrekcye, mające pod swym zarządem 4000 
kilometrów. Po wybudowaniu kolei Lwów- 
Sambor-Uszok zajdzie potrzeba utworzenia 
czwartej dyrekcyi w Przemyślu lub Tarno- 
polu. Przy dyrekcyach powinien istnieć oso- 
bny dział dla spraw telegraficznych i dla 
elektrotechniki, a przy Ministerstwie kolejo- 
wem departament dla spraw sanitarnych pod 
kierunkiem lekarza. Władze kołejowe powin- 
ny także mieć urzędników z wykształceniem 
kupieckiem. 
Mowca występuje przeciw systemowi 
oszczędzania na personalu. W ostatnim cza- 
sie około 2800 urzędników, podurzędników 
i sług oddało Ministerstwo kolejowe do dy- 
spozycyi Ministerstwa skarbu (słuchajcie), z 
tego przypada na Galicyę 450 przy samym 
ruchu. W obecnym czasie braku pracy, Rząd 
powinien wyszukiwać dla szerokich mas jak 
najwięcej zajęcia, a nie usuwać lub degra- 
dować istniejących posad. 
Największą szkodę przynosi kolejom 
państwowym to, że stoją one pod zarządem 
nie tylko Ministerstwa kolei, ale i Mini- 
sterstwa skarbu. Póki tego się nie zmieni, 
nie można spodziewać się naprawy stosun- 
ków. Mowea domaga się zaprowadzenia 
języka polskiego w służbie wewnętrznej na 
galieyjskich kolejach państwowych i wska- 
zuje na to, że na Węgrzech jest językiem 
urzędowym na kolejach język węgierski, a 
przecież nikt nie twierdzi, że w tem leży 
niebezpieczeństwo strategiczne. 
W końcu omawiał p. Siwiertnia poło- 
żenie personalu kolejowego i popierał pety- 
cyę wiecu urzędników austr. kolei państwo- 
wych. (Żywe oklaski). 
Po mowie Fresla posiedzenie o pół 
do 9 wieczorem zamknięto. Następne dziś o 
10 rano. 
+ 
Wiedeń, 14 maja. Komisya ekonomi- 
czna przyjęła projekt ustawy w sprawie han- 
dlu terminowego zbożem z nieznacznemi 
zmianami. P. Minister rolnictwa oświadczył, 
że ustawa ta zasadniczo jest do przyjęcia. 
Przyjęto też rezolueyę Lichta w sprawie sta- 
nowiska prawnego agentów przy giełdach 
rolniczych. 


2 sejmu węgierskiego. 


(Telegram). 
Budapeszt, 14 maja. 


W [zbie deputowanych sejmu węgier- 
skiego w daiszym ciągu dyskusyi nad usta- 
wą finansową dep. Bakonyi (ze stronni- 
ctwa niezawisłych) wystąpił przeciw przed- 
ożeniu zarzucając p. Szellowi, iż gdy w Izbie 
uczyniono wniosek o przyłączenie Dalmacji 
o Węgier, p. Szell wystąpił przeciw temu 
wnioskowi, twierdząc, iż nastąpiło tu już 
stuletnie przedawnienie. Mowca twierdzenie 
to uważa za lapsus ze strony rządu i doma- 
ga się wyjaśnień. Dalej podnosi, iż nie jest 
także zadowolony z oświadczenia p. Szella 
W sprawie świty Najd. Arcyksięcia Franci- 
szka Ferdynanda, która ma mu towarzyszyć 
w podróży do Londynu. W świcie tej będzie 
ua trzech kawalerów austryackich tylko je- 
den węgierski. Jest to naruszenie równorzę- 
dności obu państw. W końcu krytykuje mo- 
wea wywód P. Ministra spraw zagranicznych 
hr. Goluchowskiego, iż P. Minister w swo- 


mi; zarzuca Ministrom wspólnym, że na 
posiedzeniach Delegacyi węgierskiej mówią 
bo niemiecku. 

Dep. Bakovszky przyłącza się do 
powyższych wywodów i z oburzeniem pod- 
nosi, iż dep. Falk przemawiał w Delegacyach 
również po niemiecku. (Wielki hałas. Gło- 
Sy: To wstyd! Niezawiśli deputowani biją 
0 pulpity). Mowca wyraża zdziwienie, że tak 
zasłużony dla Ojczyzny mąż jak Falk, mógł 
cos podobnego uezynić. (Głosy: Słuchajcie ! 
Niech się Falk broni). 

Wiceprezydent Daniel dzwoni i prosi 
0 spokój. 

Deputowany Hodossy  usprawiedli- 
wia Ministrów wspólnych. Podnosi, iż mó- 
wia w Delegacyach po niemiecku dlatego, 
ze nie władają językiem węgierskim, wyraża 
atoli nadzieję, że przyjdzie czas, iż będą u- 

ieli po węgiersku. Do tego czasu niech się 
Opozycya powstrzyma z zarzutami. (Wielka 
wrzawa i protesty na lewicy). 

Na tem posiedzenie przerwano. 


Z 


Z Poznania. 


(Wiec rzemieślników i robotników). 
. Na zwołany przez umyślny komitet 
Wiec rzemieślników i robotników polskich 
Przybyło około 800 osób, reprezentujących 
różne zawody rękodzielnieze i różne gałęzie 
Qbocze. Pierwszy zabrał głos redaktor Org- 
wnika dr. Roman Szymański i w półgo- 
Zlmnej mowie objaśniał narodowe stanowi- 
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Lud polski — zdaniem mowcy — sam musi ; wyrażenia urzędowego, — nie robią jednak į strzelać, odpowiedział kamieniami i drwina- 


nad sobą pracować i sam się bronić przed 
hakatystami, którzy temu ludowi wypowie- 
dzieli walkę ekonomicezno-narodową. Choćby 
inteligencya iduchowieństwo wytężyły wszyst- 
kie siły, nie zdołają ludu polskiego obronić i 
dla tego on sam musi sobie pomódz. Jeżeli 
hakatyści nie osiągną swego celu, nie bedzie 
to ich zasługą, lecz zasługą ludu polskiego, 
który niekapituluje w narzuconej mu walce, 
lecz wytęża wszystkie siły, aby podnosić się 
pod względem narodowym i ekonomicznym. 

Następnie omawiał dr. Szymański roz- 
wiązanie wiecu w Rybniku z powodu obrad 
w języku polskim i przedstawił niebezpie- 
czeństwo, jakie pod tym względem grozi Po- 
lakom ze strony władz. Trzeba liczyć się 
% tem, że w przyszłości na wiece w języku 
polskim rząd będzie pozwalać tylko w tych 
okolicach, gdzie ludność polska jest w wię- 
kszości, ale nie tam, gdzie przeważają Niem- 
cy na kresach. Te powiaty zatem, w któ- 
rych Polacy stanowią mniejszość, należy o- 
toczyć szezególną opieką. 

W dalszym ciągu mowca ubolewał, że 
siła odporna robotników polskich nie jest by- 
najmniej świetną. Mianowicie lud pracujący 
po fabrykach niemieckich jest narażony na 
utratę narodowości. Na Górnym Szląsku obok 
odradzania się ludu polskiego, jest wielkie 
niebezpieczeństwo germanmizacyi. Całe szere- 
gi lekarzy i adwokatów, nie troszczą się 
wcale o polskość. I w Księstwie jest wiele 
okolic zagrożonych. Tak naprzykład landrat 
powiatu wieluńskiego z dumą przyznał, że w 
jego powiecie nie ma agitucyi polskiej. 

W końcu wzywal mowea do rozwinię- 
cia sprężystej działalności w okolicach sła- 
bo przez żywioł polski reprezentowanych. 

Nastepny mowca p. Karol Rzepecki dał 
pogląd na stanowisko stanu robotniczego w 
obec hakatystów, przyczem wykazał na pod- 
stawie cyfr z administracyi ubogich, że stan 
ekonomiczny ludu polskiego w Poznaniu jest 
bardzo opłakany. Przestrzegał przed socja- 
listami, którzy pracują nad przygarnięciem 
ludu polskiego pod swoje sztandary, a aby 
temu przeszkodzić, zachęcał do wstępowania 
do założonego w Poznaniu polskiego Zwią- 
zku zawodowego. W końcu przedłożył nastę- 
pującą rezolucyę : 

„W obee nacisku systemu hakatystycz- 
nego, wywieranego nawet na warstwy lu- 
dowe, na stan rzemieś!niczo-robotniczy, u- 
ważamy my Polacy za nasz konieczny obo- 
wiązek pracować nad wzmocnieniem samo- 
wiedzy narodowej i samodzielności obywa- 
telskiej tychże warstw — nie tylko tam, 
gdzie ludność polska pesiada już częściowa 
świadomość narodową — ale przedewszyst- 
kiem tam, gdzie świadomość ta jest uśpiona 
lub osłabiona. 

„A. ponieważ uznajemy, iż przyszłość na- 
rodu zależy od stopnia oświaty i ekonomi- 
cznego rozwoju, względnie dobrobytn jedno- 
stek, przeto wzywamy polski stan roboczy : 
1. aby się nie uchylał od szerzenia oświaty 
ekonomicznej między sobą; Ż.aby się łączył 
w związki zawodowe i mianowicie przystępo- 
wał licznie do założonego niedawno „Zwią- 
zku zawodowego polskiego“ w Poznaniu; 3. 
aby nie szukał rad i wskazówek w związkach 
chrześciańsko-niemieckich, lub soeyalistycz- 
nych, lecz pracując o własnych siłach, choć 
mauiej skutecznie i powoli — stale i nie- 
zmiennie trzymał się z daleka od wpływów 
obcych, a zatem mn wrogich“. Rezolucyę tę 
przyjęto jednogłośnie. 

Przemmawiali jeszcze p. J. Andrzejew- 
ski, podnoszące potrzebę łączności między lu- 
dem i posłami; poseł Głębocki wyjaśniając 
stanowisko Koła polskiego w oboe potrzeb 
klas robotniczych, wreszcie lekarz p. Rydlew- 
ski, który przekładami wykazywał, że socyaliści 
są wrogami Polaków. 

Dwom wiecownikom, gdy się przeko- 
nano, że są socyalistami, mówić nie pozwo- 
lono. 

Wiec, który trwał trzy godziny, odbył 
się we wzorowym porządku. 


Echa okólnika 


księdza biskupa Zwierowicza. 
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Z Petersburga piszą do Czasu, że we- 
dle wiadomości, zasługujących na wiarę, 
przeszło tysiąc kilkaset dzieci katolickich wy- 
stąpiło ze szkół eerkiewnych pod wpiywem 
znanego okólnika ks. biskupa wileńskiego 
Zwierowicza. Znaczenie to okólnika ocenił 
należycie rząd; to też robi się wszystko, aby 
wpływ jego osłabić. 

.. Do wszystkich księży dyecezyi wileń- 
skiej rozesłano urzędowy memoryał, dowo- 
dzący, że okólnik nie ma moey obowiązują- 
cej, gdyż ks. biskup Zwierowicz przekroczył 
zakres swej władzy i wydał okólnik „nie- 
prawny*. Wobee tego księża są zwolnieni 
od jego wykonania i obowiązani są poinfor- 
mować odpowiednio parafian. Komunikat rzą- 
dowy napotyka na bierny opór księży, którzy 


© stanu robotniczego w obee hakatystów.! „przyjmując go do wiadomości“ — wedle 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 15 maja 1902 r. 


z niego dalszego użytku. 

Tymczasem zatarg wynikły z tego po- 
wodu pomiędzy rządem rossyjskim a Rzy - 
mem dotąd nie załatwiony. Faktem bowiem 
jest już niezbitym, że usunięcie ks. biskupa 
Zwierowieza dokonane zostało bez zgody, a 
nawet bez powiadomienia Watykanu, któremu 
dopiero post factum zakomunikowano 0 czy- 
nie spełnionym. Od jednej z osób, która w 
Paryżu widziała się przed paru tygodniami 
z p. Manuiłowym - Manasewiczem, pomocni- 
kiem Gubastowa, ministra -rezydenta przy 
Watykanie, dowiaduje się korespondent, że 
kardynał Rampolla zaraz po otrzymaniu wia- 
domości o wywiezieniu z Wilna ks. biskupa 
Zwierowicza, udał się do p. Gubastowa, wy- 
rażając mu w formie bardzo stanowcezej zdu- 
mienie Stolicy apostolskiej z powodu tego 
kroku, przedsięwziętego bez porozumienia się 
z nią. 

Dla zarządu dyecezyą wileńską ma być 
wyznaczony przez Watykan wikaryusz apo- 
stolski. Jest to jedyna forma utworzenia za- 
rządu wobec faktycznego istnienia biskupa 
dyecezyi, jakim Watykan chce uznawać ks. 
Zwierowicza. 


PRZ ZE S T 


Rozenciy OO W Rogi, 


Jak wiadomo z depeszy rząd rossyjski 
ogłosił szczegółowy opis rozruchów chłop- 
skich w guberniach półtawskiej i charkow- 
skiej. Mamy dzisiaj przed sobą w całej osno- 
wie ów komunikat, który chociaż usiłuje przed- 
stawić rzeczy w świetle uspokajającem, stwier- 
dza istnienie antipaństwowej propagandy i 
wylicza kilkanaście przypadków wywołanych 
nią zaburzeń. 

Wedle urzędowego 
zaburzeń był następujący : 

W połowie marca (wedle starego stylu) 
w części pow. konstantynogradzkiego w gu- 
bernii połtawskiej do majątków ziemskich 
zaczęli tłumnie przychodzić włościanie oko- 
liczni i, tłómacząc się brakiem Żywności, 
prosić o wydanie im za darmo zboża i paszy 
dla bydła; jednocześnie w tejże okolicy zna- 
eznie wzrosła liczba kradzieży nocnych zboża, 
kartofli i siana. 

Wkrótce włościanie od prośb przeszli 
do żądań, którym nieraz towarzyszyły okrzy- 
ki: „Wszystko jedno, to wszystko i tak nie- 
zadługo będzie nasze*, a następnie do po- 
gróżek, że w razie odmowy użyją siły. 

Wszystkie te fakty cbserwowane były 
na stosunkowo niewielkiej przestrzeni, w re- 
jonie większych majątków ziemskich, w po- 
bliżu wsi pow. konstantynogrodzkiego Ma- 
ksymówki, Warwarówka, Fedorówka i Li- 
siezje, z których ostatnia, jak się okazało, 
była miejscem pobytu wielu osób trudniących 
się występną propagandą. 

Wzburzenie wśród ludności stopniowo 
wzrastało, wreszcie w dniu 10 kwietnia ogro- 
mny tlum, złożony z włościan ze wsi Ma- 
ksymówka i po części mieszkańców wsi są- 
siednich przybył na wozach do jednego z 
futorów w dobrach księcia Meklembursko- 
Streliekiego „Karłówka”, groźbą i przemocą 
zabrał administratorowi klueze od spichrzów 
i wyniósł kilka tysięcy pudów kartofli. 

Od tego ezasu w pow. połtawskim za- 
częły się jawne rozruchy; włościanie zupeł- 
nie jawnie, całemi gromadami, nieraz w li- 
czhie od 300—400 wozów, napadali na dwory 
zamożnych ziemian i kozaków, odbijali zamki 
od śpichrzów, stodół, spiżarni, zabierali zboże, 
paszę dla bydła, narzędzia rolnicze, a nieraz 
i bydło. W niektórych wypadkach z tlumu 
grabicieli rozlegały się okrzyki: „Bierzcie, 
tak powinniście zrobić, jak napisano w książce; 
to wszystko nasze !* 

W d. 12 kwietnia gubernator połtaw- 
ski, uznawszy za właściwe celem przywró- 
cenia porządku przedsięwziąć środki nadzwy- 
czajne, udał się z trzema batalionami pie- 
choty na miejsce rozruchów i wd. 13 kwiet- 
nia przystąpił do ich stłumienia, dążąc śla- 
dami grabieieli. Ukazanie się wojska, cho- 
ciaż wywoływało odpowiednie wrażenie, nie 
wystarczało do przywrócenia odrazu po- 
rządku. $ 

W innych okolicach obu powiatów gub. 
połtawskiej grabieże trwały dalej, a w d. 13 
kwietnia między innemi w pow. konstanty- 
nogradzkim zrabowano ogromne dobra kupca 
Wolika. Wywieziono z nieh około 20.000 
pudów zboża. Następnie rozruchy zaczęły 
zbliżać się ku Połtawie. F 

W d. 14 kwietnia tłum włościan na- 
padł na położony o 10 wiorst od miasta młyn 
Trepkiego w pobliżu wsi Kowalówki. Wysłane 
tutaj przez wice-gubernatora połtawskiego 
dwie roty piechoty przybyły na miejsce w 
chwili, kiedy włościanie wracali z młyna 
Trepkego po dokonanym rabunku. 

Naczelnik ziemski. który towarzyszył 
oddziałowi wojska, aresztował 20 osób i przy- 
stąpił do przeprowadzenia śledztwa. 'Tym- 
czasem uzbrojony w widły i grabie tłum za- 
czął atanować wojsko i na ostrzeżenie dowo- 
dzącego sztab-oficera, że będzie zmuszony 


raportu przebieg 


mi. W obec tego wojsko strzeliło do tłumu, 
przyczem zabito dwie osoby, a % raniono. 
Jeden z ranionych zmarł, rany innych nie 
były niebezpieczne. 

W d. 15 kwietnia rozruchy w pow. kon- 
stantynogradzkim, dzięki wojsku, które zo- 
stało jeszcze wzmocnione przez czwarty ba- 
talion, przysłany z Połtawy, poczęły się zmniej- 
szać, jakkolwiek zrabowano jeszeze kilka fol- 
warków pod samą Połtawą. 

W d. 16 kwietnia wynikły nowe rozru- 
chy w pow. konstantynogradzkim, lecz nie 
miały większego znaczenia. Na tem skoń- 
czyły się ostatecznie rozruchy w gub. poł- 
tawskiej. Ogółem w tej gubernii zrabowano 
54 majątków. 

Opis rozruchów i grabieży w gubernii 
charkowskiej odkładamy do następnego nu- 
meru. 


Katastrofa na Małych Antyllach. 


nnana 


Nowsze doniesienia utrzymują, że ruch 
wulkaniczny objął całe Małe Antylle.e W 
szezególności zagrożoną jest wyspa Domini- 
ca. Donoszą stamtąd, że znikło nagle całe 
jezioro, a z osuszonego gruntu dobywają się 
gazy wulkaniczne. 

St. Pierre na wyspie Martinique nie 
jest jeszcze łatwo dostępne. Na każdym kro- 
ku grozi niebezpieczeństwo. Trupy są prawie 
wszystkie nagie, gdyż suknie rozpadły się 
pod wpływem gorąca. Znaleziono między in- 
nemi dziewięć trupów z jednej rodziny, sku- 
pionych razem w ostatnim uścisku. Zdaje 
się, że Martinique będzie musiała być cał- 
kiem opróżnioną i pozostanie niezaludnioną. 
Dzienniki, które wyszły na wyspie Martini- 
que przed samą katastrofa, dowodzą, iż ka- 
tastrofa nie przyszła zupełnie niespodziewa- 
nie. Już z początkiem zeszłego tygodnia gro- 
ziło niebezpieczeństwo wybuchu, a nawet 
wiele rodzin miało zamiar opuścić wyspę. 
Zaskoczyła je wszakże katastrofa przed wyja- 
zdem, 

Jak wiadomo z depesz, prezydent Roose- 
velt wystosował do kongresu orędzie, w któ- 
rem, opisawszy katastrofę na Martinique, do- 
nosi: Franeuski rząd zawiadomił rząd Sta- 
nów Zjednoczonych, że Fort de France i cała 
wyspa jest zagrożoną; prosi zatem rząd Šta- 
nów Zjednoczonych, by przyszedł w pomoc 
ludnosci wobec niebezpieczeństwa śmierci 
lub głodu. Prezydent wspomniał, że także 
wyspa St. Vincent jest w podobny sposób 
zagrożoną, a zarazem oznajmił, że urząd 
skarbowy, jakoteż ministerstwo wojny i mary- 
narki otrzymały polecenie zarządzenia wspól- 
nej akcyi ratunkowej. Prezydent żąda od kon- 
gresu uchwalenia pół miliona dolarów na ten 
cel. Osobny okręt wyjedzie z zapasami ży- 
wności do Martinique. Jak wiadomo, Izba 
reprezentantów i senat uchwaliły tylko 200.000 
dolurów dla ofiar katastrofy w Martinique, 
zamiast pół miliona dolarów, których doma- 
gał się Roosevelt. Wobec tego uchwała mu- 
siała być przesłana prezydentowi do zatwier- 
dzenia a prezydent odesłał ją jeszcze raz do 
kongresu. 

(Telegramy). 


Paryż, 14 maja. Minister spraw zagra- 
nicznych p. Deleassć zawiadomił członków 
gabinetu o serdecznych wyrazach współezu- 
cia, jakie rząd francuski otrzymał od in- 
nych rządów z powodu strasznej katastrofy 
na Martynice. Dalej mówił minister o za- 
rządzeniach, jakie polecił poczynić celem nie- 
sienia pomocy nieszczęśliwym ofiarom tej 
strasznej katastrofy. 

Paryż, 14 maja. Król włoski Wiktor 
Emanuel przysłał 25.000 franków dla ofiar 
katastrofy na Martinique.. 

Wiedeń, 14 maja. Na wniosek Luegera 
Rada miasta Wiednia uchwaliła przesłać 
burmistrzowi Paryża wyrazy współczucia i 
5.000 koron dla ofiar katastrofy na wyspie 
Martinique. 

Waszyngton, 14 maja. Parlament 
uchwalił jeszcze 200.000 dolarów, razem 
więc 400.000, oddać prezydentowi na cele 
akeyi ratunkowej na wyspie Martinique. 

Paryż, 15 maja. Wybuch wulkanu Mont 
Pelóe dotknął także miejscowości Le Corbet, 
Le Prócheur, La Grande Rivière i Macouba. 

Londyn, 14 maja. Dnia 9, 10 i 11 
znaleziono 2.000 trupów w ulicach St. Pierre. 
Okręty wzięły na pokład prawie zupełnie 
zgłodniałych mieszkańców zle Prócheur i le 
Corbet. 


Londyn, 14 maja. Według nadeszłych 
SE miało w St. Kuent zginąć 1.600 
udzi. 


Londyn. 14 maja. Biuro Reutera de- 
nosi z Fort de France pod datą onegdaj- 
szą: Oględziny miejsca katastrofy wykazały, 
że ofiary katastrofy udusiły się przez wdy- 
chanie gazów. Wyspę ciągle otacza jeszcze 
gęsta mgła. Na morzu u wybrzeży plywają 
szezątki okrętów i trupów, które pożerają re- 
kiny. Wieją tam gorące wiatry na przemian 
z zimnymi. Ruiny miasta ciągle się jeszcze 
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palą. Lądowanie z okrętów jest niemożliwe. į w otoczeniu licznego duchowieństwa świeckiego | wotniejszej i drogiej dla obu Towarzystw akeyi, 


Po ulicach leżą stosy trupów, twarzą zwró- 
cone ku ziemi. 


KRONIKA 


Lwów, 14 maja. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Tarnopolu z grupy wię- 
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum Namie- 
stnictwa na dzień 18 czerwca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które dorqączy 
wyborcom e. k. Starostwo. 

-- Poufne posiedzenie Rady miejskiej 
w sprawie pomnożenia etatu urzędników konce- 
piowych magistratu odbyło się wczoraj wieczo 
rem pod przewodnictwem prezydenta miasta dr. 
Małachowskiego. 

Po dluższej dyskusyi, w której zabierało 
głos wielu radnych, uchwalono w rezultacie spra- 
wę tę odesłać jeszcze raz do sekeyi TE i V. 

— Wybory do Rady miejskiej. We- 
dług ostatecznego urzędowego obliczenia glosów, 
wybranych zostało do Rady miejskiej mia jak 
w pierwszej chwili obliczono 22, lecz 23 ra- 
dnych, a mianowicie. 

Acht Kazimierz, radca leśnietwa, dyrektor 
dóbr skarbowych; Beiser Jakób, aptekarz; Bie- 
niecki Aleksander, cukiernik; Czarnecki Wdodzi- 
mierz, kupiec; Dzieślewski Roman, rektor Poli- 
techniki; dr. Dziwiński Placyd; dr. Gląbiński 
Stanisław, prof. Uniw.; dr. Gryziecki Ferdynand: 
Jaworski Kornel, naucz. szkoły wydz.; Jankow- 
ski Aleksander, bednarz, dr. Lisiewicz Aleksan- 
der, adw. kraj.; dr. Lilien Edward, adw. kraj.; 
Lewicki Bolesław, naczelnik oddz. Tow. wzaj. 
ubezpieczeń; dr. Marynowski Edward, dyrektor 
Tow. wzaj. ubezp.; dr. Maryański Aleksander, 
adw. kraj.; dr. Misiński Marceli, radca sądu 
kraj.; Pawlewski Bronisław, prof. Politechniki; 
Pawliszak Michał, stolarz; Rewakowicz FenryE, 
redaktor Kuryera Lwowskiego; Romanowicz Ta- 
deusz, członek Wydziału krajowego; Śliwiński 
Hipolit, budowniczy; Soleski Jau, dyrektor szko- 
ły: Stachiewicz Władysław, kupiec. 

Do ściślejszego wyboru przyjdą następu- 
jący kandydaci: 

Dr. Aszkenazy 2572 głosów, Bardasz 2709, 
Breiter 2234, Chołodecki 2541, Ciechulski 2360, 
Czernicki 2435, Diamant 1555, Drexler 2460, 
Feldstein 1691, Filippi 2559, Getritz 2768, 
Glaser 2592, Hauser 2535, dr. Horszowski 2501, 
Hudec 2103, Thnatowicz 2299, Jasiński 2282, 
Krach 2894, Kroch 2090, Lewicki Karol 2625, 
dr. Łuczkiewicz 2711, Makowicz 2520, Makusz 
2604, Małecki 2004, Markiewicz 2176, Mokrzy- 
cki 2630, Nahirny 1913, Ohly 2006, Osada 
2651, dr. Ozarkiewicz 2861, Perier 2406, Pi- 
wocki 2193, Podwiński 1931, Platowski 2319, 
Pretorius 2261, Próchnicki 2558, Riedl 2378, 
dr. Roszkowski 2432, dr. Rucker 2285, dr. Ru- 
towski 2797, Rudzki 2051, Schleyen 1929, Sil- 
berstein 2618, Sklepiński 2079, ks. Stopezyń- 
ski 2158, Thom 2380, Thullie 2811, Ungar 
2538, ks. Wasilewski 2411, Wezelak 2521, 
Wenzel 2021, Wixel 1978, Zawadzki 2238, Że- 
browski 2046. 

— Na Zjazd dziennikarzy słowiań- 
skich, który odbędzie się podczas Zielonych 
świąt w Lublanie, udają się następujący człon- 
kowie Towarzystwa dziennikarzy polskich: wice- 
prezes Michał Chyliński, sekretarz Bronisław 
Laskownicki, poseł Teofil Merunowicz, dr. Ka- 
zimierz Ostaszewski-Barański, dr. Adam Bień- 
kowski, Władysław Prokesz i Aleksander Karcz. 
Panowie ci — na podstawie wczorajszej uchwa- 
ły wydziału — będą stanowili także upelnojmo- 
enioną delegacyę Towarzystwa na pierwszem 
walnem zgromadzeniu Związku słowiańskich Sto- 
warzyszeń dziennikarskich. 

— Porzeb ś. p. Edmunda Mochnackie- 
go, b. prezydenta miasta Lwowa, odbył się 
wczoraj po południu z domu żałoby przy ulicy 
św. Zofii na ementarz Łyczakowski. 

Po odprawionych w domu cgzekwiach, 
gdy wyniesiono trumnę na ulice, chór „Lutni“ 
pod batutą p. Cetwińskiego odspiewal Mendel- 
sohna „Beati mortui“, poczem przemówił imie- 
niem reprezentacyi miejskiej prezydent miasta 
dr. Małachowski, sławiąc zasługi zmarłego, po- 
łożone około rozwoju naszego grodu. 

Następnie ruszył orszak żałobny przy 
dźwiękach nowo zorganizowanej kapeli miejskiej 
w pochód ulicami Zyblikiewicza, św. Mikołaja, 
Akademicką, pl. Halickim i ulicą Piekarską na 
ementarz Łyczakowski. 

Na czele orszaku postępowali prebenda- 
ryusze miejskiego zakładu ubogich i wychowan- 
kowie miejskiego zakładu sierót ze sztandarem. 
Za nimi również ze sztandarami szły deputacye 
Towarzystw „Qwiazdy* i „Skały“, a następnie 
urzędnicy i funkeyonaryusze magistratu, niosąc 
wieniec z napisem: „Swemu niezapomniancmu 
prezydentowi urzędnicy i słudzy magistratu“. 

Za orkiestrą postępowała straż akcyzowa, 
strażnicy i woźni miejscy, służba kolei elektry- 
cznej, oraz oddziały straży ogniowych miejskiej 
i ochotniczej. 

Kondukt prowadził ks. prałat Lenkiewicz 


H 
li zakonnego. 

Przed wozem żałobnym niesiono na ezer- 
wonej poduszce odznakę orderu Franciszka Jó- 
zefa, którego ś. p. Mochnacki był kawalerem. 
Na trunnic, która spoczęła na rydwanie, za- 
przężonym w cztery konie, złożono wieniec od 
rodziny i Reprezentacyi miejskiej. 

Za rydwanem obok najbliższej rodziny po- 
stępowali: JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński, P., Marszałek krajowy hr. Potocki, wi- 
csprezydent sądu kraj. wyż. dr. Dylewski, dy- 
rektor poczt i telegratów p. Seferowiez, proku- 
rator skarbu radca Dworu Korn ze swym za- 
stępcą dr. Hnglem, członkowie i urzędnicy Wy- 
dzialu krajowego. Reprczentacya miasta z pre- 
zydeniem i oboma wiceprezydentami na czele i 
nadzwyczaj liczna publiczność. 

W ulicach, któremi vdążał orszak żało- 
bny, palily się latarnie gazowe, przysłonięte 

czarną krepa. 
Od bram cmentarza ponieśli trumnę ze 
zwłokami do grobu urzędnicy magistratu. 

Na cmentarzu po odspiewaniu modłów 
przez duchowieństwo, przemówił do zebranych 
imieniem urzędników i służby wiceprezydent 
magistratu p. Romanowski, który podnióst zno- 
wu zalety serca Ś. p. zmarłego, a żegnająe dro- 
gie zwłoki, zapewniał, źe ś. p. Edmund pozo- 
stawił po sobie w ieh sercach trwalszy od spi- 
ża pomnik, ho cześć, miłość i wdzięczność, któ- 
re towarzyszą mu w krainę wieczności. 

— Bzach perski w Galicyi. We czwar- 
tek, d. 15 b. m., przyjedzie szach z Rossyi do 
Podwołoczysk o godzinie 11 minut 46 rano we- 
dle zegara lwowskiego, Tam czekać go będzie 
austryacki pociąg dworski. Po pięciominutowem. 
zatrzymaniu się ruszy pociąg do Lwowa, gdzie 
przybędzie na główny dworzec o godzinie 5 min. 
35. Tu znowu pociąg zatrzyma się 5 minut i 
odjedzie do Jarosławia, gdzie przybędzie o go- 
dzinie 9 min. 45. Tam w pociągu szach prze- 
nocuje. W piątek o godzinie pół do 7 rano uda 
się szach na Kraków w dalszą podróż do Wie- 
dnia. 

| Ambasador perski w Wiedniu Neriman 
i Khan przejedzie dziś przez Lwów do Podwoło- 
ezysk, dla powitania szacha perskiego. 

— Wydział krajowy postanowił w myśl 

l ustawy z 11 kwietnia 1895 uwolnić „Pierwszą 
| galiczjską fabrykę impregnowania drzewa hr. 
Edwarda Mycielskiego i Sp. w Trzebini“ od 
wszelkich dodatków do podatków z wyjątkiem 
państwowych na lat 10, t. j. od roku 1902 do 
MOJA 

-- Fumdacya ś.p. Piotra hr. Wodziekie- 
go utworzona dla zuhożałych włościan w gmi- 
nach Wierzbów, Wolica, Hołkocze, Zastaweć i 
Dobrowlany, dawnych posiadłości fundatora w 

| pow. podhajeckim, rozdzieliła w tym roku dla 
najuboższych, którzy nie z własnej winy popadli 
w biedą, 1795 K. 8 h. 

— Salon sztuk pięknych będzie otwarty 
dnia 15 b. m. przy ul. Trzeciego Maja 11. 

— Wystawa sztuk pięknych we Lwo- 
wie bądzie zmmkniątą przez kilka dni z powodu 
urządzenia wystawy jubileuszowej dzieł prof. 
Tadeusza Rybkowskiego. 


— W Związku naukowo -literackim 
(ul. Trzeciego Maja 5), we czwartek, dnia 15 
b.n., p. B. Elmer wygłosi odezyt p. t.: „ Wszech- 
ideał, psychologia uczuć socyalnych, na podsta- 
wie książki Holzapfia*. Początek o godzinie 8 
wieczorem. 

— Walne zgromadzenie Związku ko- 
leżeńskiego byłych seminarzystek i nauczycielek 
odbyło się w niedzielę, d. 11 b. m., o godzinie 
pół do 12 w gmachu seminarynm nauczyciel- 
skiego żeńskiego, przy ul. Sakramentek 7, pod 
przewodnictwem. p. A. Machezyńskiej, Zebranie 
złożone z członków zwyczajnych, benorowyeh i 
wspierających było nader liczne i interesujące. 
Przewodnicząca zagajając obrady zaznaczyła, Że 
dzień 11 maja zakończył właśnie 10 lat i 10 
miesięcy istnienia Związku i wyraziła radość, że ta 
data zastaje Towarzystwo w pełni sił żywotnych, 
w rozwoju i przy pracy. a pracy wielkiej do 
niosłości dla Związku, bo dotyczącej budowy 
domu dla nauczycielek. 

Po odezytaniu protokołu i sprawozdania, 
zawierajacego przegląd czynności Towarzystwa 
za cale ubiegłe dziesiąciolecie, oraz wdzięczne 

użnanie dla tych wszystkich instytucyj i osób, 
które się do jego dobra przyłożyły; po sprawo- 
zdaniu komisyi kontrolującej i udzieleniu wy- 
działowi absolutoryum za czynności kasowa, — 
przewodnicząca zdała sprawę z dotychczasowej 
akeyi istarań wydziału około uzyskania u mia- 
sta i władz krajowych niezbędnych warunków 
do umożliwienia i przyspieszenia budowy domi 
| dla nauczycielek, stóry, według powziętego plapm 
ja się stać zogaiskowaniem życia nauczyciel- 


skiego wśród kobiet, w najróżnorodnicejszych po- 
trzebach ich powołania. 

Następnie omawiano sprawę połączenia 
dwóch Towarzystw w jedno — to jest Związku 
koleżeńskiego i Stowarzyszenia nanczycielek; a 
jo wyczerpującej dyskusyi, w której zabieraty 
glos panie: Marya Zagórska, Grottowa, Dawi- 
dowska, Bakowska, Machezyńska, Nowicka, Wol- 
terówna, Balabanowa, Matzekówna i inne, oraz 
po przemówieniach prof. dr. J. Zulińskiego i 
dyrektora seminaryum p. J. Zubczewskiego, u- 
ze Stowarzyszeniem 
w jednej, a najży- 


połączyć się 
razie 


chwalono 
nauczycielek na 


to jest w akeyi około Ludowy domu dla nau- 
oezycielek, a w przyszłości około zarządu i opieki 
nad tym domem. Natomiast sprawę zupełnego zla- 
nia się dwóch Towarzystw pozostawiono do sto- 
pniowego przygotowania w przyszłości. 

Członkami honorowymi zamianowano przez 
aklamacyq: Najprz. ks. Arcybiskupa Biłczew- 
skiego, hr. Włodzimierzowę Dzieduszycką, hr. 
Marszałkowa Andrzejowę Potocką, Antoninę Mach- 
czyńską i dyrektora seminaryum Juliana Zub- 
czewskiego. 

Do wydziału wybrano następujace panie: 
| Antoninę Machczyńską przewodnicząca, Maryę 

Zagórską zastępczynią przewodniczącej, Wilhel- 
minę Bilińską skarbniezką, Maryę Matzekównę 
zastępezynią skarbniezki, Wandę Wajglównę se- 
kretarką, Bałabanowę zastępczynią sekretarki; 
członkami wydziału zostały panie: Joanna Ban- 
drowskn, Fryderyka Grottowa, Józefa Łuezkie- 
wiezowa, Ludomira Nowieka, Zofia Strzalkowska, 
Euf. Świtalska, Ema Wartyńska, Wanda Wo- 
lańska, Antonina Zdobnicka, Barbara Zulińska. 

Na tem obrady ukończono 0 godzinie 2. 

— Owacya. Słuchacze tutejszego Uni- 
wersytełu urządzih wczoraj owacyę prof. dr. 
Głąbińskiemu, z okazyi jego wyboru posłem do 
Rady państwa. Gdy prof. Giląbiński wszedł da 
sali wykładowej, zebrana młodzież powitała go 
hucznymi oklaskami. 

— Z Tow. dla popierania nauki pol- 
skiej we Lwowie. Jako członkowie założyciele 
z wkładką 200 K. przystąpiły do Towarzystwa: 
Reprezentacya m. Krakowa, Pierwsza Związkowa 
drukarnia we Lwowie, tudzież księgarnia E. 

Wende i Sp. w Warszawie. 

Jako członkowie wspierający dożywotni z 
wkładką 50 K. przystąpili do Towarzystwa: pp. 
Tadeusz Lange i Waleryan Przedpełski. 

Liczba członków czynnych zwyczajnych 
(wkładka roczna 8 K) doszła do cyfry 431, 

członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna l K.) do cyfry 258. 

Zgłoszenia 1 wkładki uprasza się przesyłać 
pod adresem Towarzystwa: Lwów, archiwum 
Bernardyńskie. 

— Otwarcie wystawy drobiu na placu 
powystawowym odbędzie się w sobotę, 17 b. m., 
o godzinie 10 rano. 

— Organy dla Filharmonii lwowskiej. 
Tutejsza firma p. Śliwińskiego przygotowuje dla 
Filharmonii lwowskiej organy, które u niej za- 
mówiono za cenę 22.000 K. Strukturę zastoso- 
wano do stylu sali, będzie to niewątpliwie dzielo, 
które przyniesie zaszczyt krajowemu przemysłowi. 
Organy mieć będą 32 głosy, a więc zdslają od- 
powiedzieć wszelkim wymaganiom utworów kon- 
certowych. Szerokość oznaczono na 9, wysokość 
zaś na 18 metrów. 

— Towarzystwo śpiewackie „Echo“ od- 
bylo wezoraj wieczorem walne zgromadzenie w 
lokalu wlasnym w gmachu Skarbkowskim pod 
przedwodnietwemm dr. Bersona. 

Po uchwaleniu absolutcrynm dla zarządu 
i skarbnika, przemówił dr. Berson, podnosząc 
zaslugi p. Janua Galla około rozwoju muzyki w 
Polsce, poczem walne zgromadzenie uchwaliło 
mznanie dla jego dotychczasowej działalności tak 
dla rozwoju muzyki w Polsce, jak też zasług 
położonych dla Towarzystwa. 

W końcu dokonano wyborów. Prezesem 
obrano ponownie dr. Bersona, dyrektorem p. 
Jana Galla, skarbnikiem p. Karola Langa. 

Do wydziału weszli pp.: Mieczysław Szenk, 
Ludwik Lustig, Albin Ożarski, Alfred Haich, 
Agonor Smoluchowski, Fryderyk Ehrbar i Piotr 
Potasznik. 
| — Doroczne walne zgromadzenie gremium 
aptekarzy Galicyi zachodniej odhylo się onegdaj 
w Krakowie. Z powodu ustąpienia obecnego 
przewodniczącego p. Hellera, dokonano nowych 
wyborów i wybrano na okres 35-letni: p. Karola 
Łuczke, aptekarza z Podgórza przewodniczącym 
(seniorem), p. Ksawerego Mikuckiego, aptekarza 
w Krakowie zastępca przewodniczącego, a p. 
Marcina Gorzeckiego sekretarzem. 

— Ogłoszenie dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Krakowie o rozpisaniu dostawy węgla 
mineralnego do opalania lokomotyw, zamieszczo- 
ne jest w dzisiejszym numerze Gaeecie Lwow- 
skiej. 


— glub. Dnia 17 b. m. odbędzie się w 
Krakowie w kościele 00. Kapucynów ślub panny 
Ireny Bieńkowskiej z p. Stanisławem Kaczor- 
Batowskim, artystą- malarzem ze Lwowa. 

+ Alfred hr. Łubieński, porucznik 3 p. 
ułanów, młlodzieziec ozdobiony pięknemi przy- 
miotami serca i charakteru, zmarł nagle w tych 
dniach w Krakoweu, osierocajac rodziców isio- 
stry. Pogrzeb odbył się wczoraj w Krakowcu. 


— Zbiegły ze Lwowa do Ameryki ad- 
wokat Tadeusz Szydłowski -- jak donosi jeden 
z dzienników porannych — bawi w Chicago 
pod nazwiskiem Love i jest współpracownikiem 
redakcyi Gazety Polskiej. 

A Podrzucenie dziecka. W domu przy 
ul. Murarskiej 9 znaleziono wczoraj wieczorem 
przed drzwiami pomieszkania tamtejszej lokator- 
ki Julii Chlupka, dziecię plei męskiej około pół- 
tora miesiąca wieku liczyć mogące. 

Chlupkowa przypuszcza, że dziecko to pod- 
rzuciła jej siostra Joanna, która przed rokiem 
takiego samego chłopczyka położyła jej przed 
drzwiami. 


Dziecko oddano w opiekę komisaryatowi 
TV dzienicy. 

A Kronika policyjna. Nachmanowi 
Habermanowi, kupcowi z Rawy, przebrwające- 
mu chwilowo w hotelu Grūnberga przy ulicy 
Furmańskiej 1. 14 skradziono ubieglej nocy go- 
tówką 157 koron, weksel na 600 koron z pod- 
pisem Ramraza, kwit na 700 koron i komple- 
tne ubranie, które kładąc się do łóżka, zrzucił 
z siebie. 

Znaczną ilość srebra stołowego, znaczone- 
go herbem Janina (na tarczy mniejsza tar- 
cza a nad koroną pięć strusich piór) skradziono 
p. St. S. rezerwowemu rotmistrzowi | p. ul., 
zamieszkalemu przy ul. Matejki 1. 8. 

W wozie tramwayu konnego skradziono 
wozotaj po południn kupcowi Czyżesowi z Gród- 
ka w drodze z głównego dworca kolejowego do 
miasta, czarny pulares z kwotą 150 K. 

— Ofiara. P. Doński ze Lwowa nađe- 
słał do administracyl Gazety Lwowskiej 1 K. 
na kościółek św. Wojciecha we Lwowie. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Mikołaj Jan Skurek, zegarmistrz, w 50 
roku życia, — Norbert Niesiołowski, pensyone- 
wany porucznik 10 p. p., w 70 roku życia. 

W Tarnowie, Franciszka Lipińska. oby- 
watelka m. Tarnowa, w 89 roku życia. 

W Krakowie, Stanisława Hićkiewiczówna, 
córka kontrolora pocztowego. 


— Sanatoryum w Zakopanem. Rada 
nadzorcza Stowarzyszenia „Sanatoryum dla cho- 
rych piersiowych w Zakopanem“ odbyła wczoraj 
w „Grandhotelu“ w Krakowie posiedzenie pod 
przewodnictwem hr. Adama Krasińskiego. W o- 
bradach uczestniczyli: ks. rektor Knapiński. prof, 
Wicherkiewicz, p. Kazimierz Ozapelski. dyrektor 
Dłuski i syndyk Franciszek Paszkowski. Obra- 
dowano nad szczegółowem sprawozdaniem o sta- 
nie budowy; nie ulega wątpliwości, że sanato- 
rywn będzie otwarte 1 listopada b. r. 

-- Rada powiatowa w Drohobyczu na 
odbytem onegdaj posiedzeniu wybrała zastępcą 
marszałka powiatowego ks. Michała Serwackie- 
go w miejsce radcy sądu krajowego p. Michata 
Panescha, który godność tę ze względów slu- 
żbowych złożył. 

— Pożar. Dziś o godzinie pól do 6 rano 
powstał pożar w piekarni Kalmana Kalba przy 
ul. Zamarstynowskiej 22. Wezwana straż pożar- 
na zlokalizowała pożar. Spaliły się tylko sufit i 
dach piekarni. Szkoda wynosi 800 K. 

— Snieg w maju. W Warszawie spadł 
w poniedziałek po południu śnieg i grad. 

— Biraszna exsplozya nafty. Z Pits- 
hurga (Ameryka północna) telegrafują nam 
Na stacyi Sherada eksplodowały wagony z na- 
fta, przyczem 200 osób zginęło. 150 jest ciężko 
ranionych, a 50 lekko. Płomień buchał na 20 stóp 
wysokości w górę i spowodował eksplozpe wielu 
innych wagonów, napełnionych nafta. W jeduej 
chwili dworzec eały przedstawiał jedno wielkie 
morze płomieni. W owej chwili, gdy wagony 
eksplodowały, znajdowało się w pobliżu dworca 
20 osób. Wszystkie odniosły rany z poparzenia. 
Potoki płonącej nafty płyną na półtora przeszlo 
mili, niszcząc wszystko po drodze i wazniecająe 
pożary. Wielki hotel, wznoszący się w pobliżu 
dworca, spłonął. 


NUIAKKI lileracko-artysiyczue, 


(mre) Ciekawą sylwetkę biograficzną 
kadeta 1 pułku jazdy Augustowskiej w 1881 r., 
wydał świeżo w Krakowie p. Michał Brensztejn. 
Kadctem tym była panna Barbara Bronisława 
Czarnowska, dziewiętnastoletnie dziewcze, które 
w chwili ogólnego zapału, wbrew woli rodzi- 
ców nawet i radom starszych wojskowrch, wstą- 
piło do szeregów, by tam odznaczyć sią mes- 
twem i odwagą, brać udział w krwawych po- 
tyczkach, zdobyć srebrny krzyż zasługi i sto- 
pień podoficera pnlku jazdy sandomierskiej, wre- 
szcie z wojskiem polskiem, po zajęciu Warsza- 
wy, pruską przekroczyć granicę, Goszczona serde- 
cznie w domu państwa Jezierskich, Czapskich i 
Bojarskich, musi w 1834 r. na rozkaz władz priu- 
skich, wraz z innymi byłymi polskimi wojskowy- 
mi kraj opuścić. W r. 1836 poślubia Kazimierza 
Zakrzewskiego, właściciela dóbr Żaby w powiecie 
błońskim; owdowiawszy w lat kilka potem staje 
powtórnie na ślubnym kobiercu ze Stanisławem 
Żbikowskim, nabywa na Starem Mieście w War- 
szawie znaną dobrze ubogim kamienicę „pod 
lwem“, gdzie otoczona powszechną czcią i sza- 
cunkiem, sędziwej dożywa starości, jako prawdzi- 
wa opiekunka wszelkiej nędzy, pocieszycielka 
strapionych i nieszczęśliwych. Dawny kadet jazdy 
Augustowskiej rozstał się z tym światem dnia 
28 października 1891 w 81 wiośnie Życia, 4% 
dobrze uczynił p. Brensztejn przypominając sym- 
patyczną postać pamieci ogółu. E 


M. Wł M. „Łezki i uśmiechy*. Poezyć: 
Lwów, 1902. 

„len maleńki, niepretensyonalny zbiorek 
poezyi jest wyrazem duszy kobiecej, która wpra- 
wdzie nie idzie w wyżyny z orłami w zawody! 
ale umie opromienić własny światek myśli ciehż 
pogodą, zasnuwającą się czasem — malancholiż 
i smutkiem. Smutek nie jest bezbrzeżny, ni b 
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cierpienia zbyt wielki... Autorka wplotła w 
struny swej liry przędziwa złote, jedwabiste, 
miękkie i wygrywa na nich piosenki dźwięczne — 
będace zapewne milą pamiątką dla jej przyja- 
ciół.... 


Z teatru. Szereg przedstawień „Pięknej 
z Nowego Jorku“ i bardzo zabawnej, ale dra- 
stycznej komedyi p. t.: „Wazon japoński" prze- 
rwie w najbliższy piątek premiera dzieła 0 szla- 
chetniejszym stylu i głębokiej a na wskroś no- 
woczesnej tezie. Będzie to „Nowe bożyszcze* 
Ourela, należącego do grupy pisarzy tak zwa- 
nej „szkoły psychologicznej”, będącej odłamem 
Thedtre libre. Sztuka ta odsłania starcie się 
„nowego bożyszcza”, t. j. wiedzy, z etyką w 
życiu lekarza. Główną jej rolę przedstawi p. Ka- 
miński. + MAM 


toar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś we środę po raz drugi „Wazon japoń- 
ski“, komedya w 5 aktach przez Pawła Bilhau- 
da i Maurycego Henneguina, tłomaezył Jaro- 
slaw Pieniążek. 

We czwartek po raz czwarty „Piękna z 
Nowego Yorku“, operctka w 8 aktach a 5 od- 
słonach Hugona Morton, muzyka Gustawa Ker- 
kera. 

W piątek po raz pierwszy „Nowe boży- 
szcze”, sztuka w 8 aktach Franciszka de Ou- 
rel; tlómaczył Władysław Paliński. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu (przedstawienie dla młodzieży) „Sluby pa- 
nieńskie"*, komedya w 5 aktach AL. hr. Fredry 
fojea): 

Wieczorem o godzinie 7 „Uroczyste przed- 
stawienie" z okazyi Zjazdu techników polskich. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudpiu po raz dwunasty „Na Tyczakowie*, 
obraz sceniezny ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach Fr. Domnika; muzyka M. Swierzyń- 
skiego. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz piąty „Piękna z Nowego Yorku", operetka 
w 3 aktach a 5 odsłonach Hugona Mortona, 
muzyka Gustawa Kerkera. 

W poniedziałek o godzinie 8 po południu 
po raz piąty „Zimowa opowieść”, dramat w 5 
aktach (10 odsłorach) W. Szekspira, ilustrowany 
muzyką Flotowa. 

W poniedziałek o godzinie pół do & wie- 
czorem po raz pierwszy „Nasze szwaczki”, obraz 
sceniczny w 5 aktach ze śpiewami i tańcami 
przez Zpgmunta Przybylskiego. 

We wtorek po raz drugi: „Nowa Boży- 
szcze”, sztuka w 8 aktach Franciszka de Curel 
i po raz drugi „Sąsiadka“, dramat w l akcie 
dr. T. Rittnera, 

W czwartkowem przedstawieniu operetki: 
„Pięknu z Nowego Jorku*, cieszącej się stałem 
powodzeniem, w roli Violetty, śpiewanej dotych- 
czas z powodzeniem przez p. Łopatyńską, = wy- 
stapi sympatyczna artystka p. Miłowska. 

Początek przedstawień wieczornych w tea- 
trze miejskim, ze względu na ciągłą porę sło- 
tną do spacerów nieodpowiednią, opóźnionym na 
razie nie będzie, aż do dalszego zawiadomienia. 

Przedstawienia zwykłe rozpoczynać się będą 
i nadal o 7 godziulie, w wypadkach zaś wyjąt- 
kowych (w dni świąteczne) o godzinie wyrażo- 
nej na afiszu. 


Ropir 


kadagia Umiejętności G reko. 


(Telefonem) 


Kraków, 14 kwietnia. Dzisiaj o godz. 
12 w poludnie odbyło się doroczne uroczy- 
ste publiczne posiedzenie w Akademii Umie- 
jętności. Na estradzie zasiadł zastępca pro- 
sektora JE. dr. Julian Dunajewski, obok nie- 
go prezes JE. hr. Stanisław Tarnowski, se- 
kretarz generalny prof. Stanisław Smolka i 
tegoroczny prelegent prof. Władysław Na- 
tanson 

Naokoło estrady zasiedli członkowie 
Akademii ze Lwowa i Krakowa. Naprzeciw 
estrady w pierwszym rzędzie krzeseł: Jim. 
ks. kardynał Puzyna, ks. biskup Nowak. 
Przy książetach Kościoła: JE. P. Namiestnik 
br. Piniński, P. Marszałek krajowy hr. Po- 
tocki, delegat. radca Dworu Fedorowiez, na- 
czelnicy władz i różnych instytucyj. Salę 
zapełniła publiezność. 

Posiedzenie zagail zastępca protektora 
JE. dr. Julian Dunajewski, poczem przema- 
wiał prezes hr. St. Tarnowski. 

Z kolei generalny sekretarz prof. Sta- 
nislaw Smolka poświęcił żałobne wspomnie 
nie zmarłym członkom Akademii ś. p prof. 
Marcelemn Nenckiemu i Tzydorowi zara- 
niewiczowi; dalej wspomniał, że obecnie u- 
ptywa 50 lat od chwili ukonstytuowania 
Akademii i przytoczył zajmujące daty z te- 
go okresu, dotyczące liczby ezłonków, fun- 
duszów i prac naukowych. A 

Z kolei generalny sekretarz Akademii 
ogłosił liste nowych członków. Jest ona na- 
stępująca : 

1. Wydział filologiczny. 

1. Czynni krajowi: Maksymilian Kaw- 

czyński, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 


„w Krakowie; Leon Sternbach prof. Uniwer- 
;sytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 

| 2. Ozynni zakrajowi: Piotr Chmielow- 
(ski, były prof. Uniwersytetu w Warszawie; 
|Jan Kwióćala, prof. Uniwersytetu czeskiego 
| w Pradze. 


| 3. Korespondenci: Gustaw Bauch, dy- 
j rektor Archiwum królewskiego w Norymber- 
| dze; Jan Czubek, prof. gimn. w Krakowie; 
hr. Mycielski Jerzy, prof. Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie; Bronisław Krucz- 
kiewicz, prof. Uniwersytetu we Lwowie; Ma- 
ryan Zdziechowski, prof. Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie. 
II. Wydział historyceno-filozoficzny. 

1. OQzynni krajowi: Władysław Abra- 
ham, prof Uniwersytetu we Lwowie. 

2. Ozynni zagraniczni: Aleksander Ja- 
błonowski, autor w Warszawie; Tadeusz 
Korzon, bibliotekarz ordynacyi Zamoyskich 
w Warszawie; Teodor Wierzbowski, prof. 
Uniwersytetu w Krakowie. 

3. Korespondenci: Jaromir Czelakov- 
sky, prof. Uniwersytetu czeskiego w Pra- 
dze; Wiktor Czermak, prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie; Mikołaj Karje- 
jew, były prof. Uniwersytetu w Petersbur- 
gu; Stanisław Krzyżanowski, prof. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie; Karol 
Potkański, prof. Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w Krakowie. 

III. Wydział matematyczno-przyrodniczy. 

1. Czynni krajowi: Tadeusz Browicz, 
prof. Uniw. Jagiell. w Krakowie; Kazimierz 
Kostanecki. prof. Uniw. Jagiell. 

2. Korespondenci: Piotr Ourie, prof. 
szkoły fizycznej i chemicznej w Paryżu; Hen- 
ryk Hoyer jun. prof Uniw. Jagiell.; Jan Ko- 
walezyk, prof. Uniw. w Warszawie; Józef 
Morozewiez, geolog komitetu geologicznego 
w Petersburgu. 

Wreszcie generalny sekretarz ogłosił 
przyznanie nagród z fundacji ś. p. Probusa 
Barczewskiego. Nagrodę za najlepsze dzieło 
historyczne otrzymał prof. Tadeusz Wojcie- 
chowski ze Lwowa za=pracę: „Katedra na 
Wawelu*; nagrodę za najlepsze dzieło ma- 
larskie otrzymał J. Ruszczyć za obraz „Po- 
tok wiosenny*. 

W uzasadnieniu wniosków co do tych 
nagród, powiedziano co do nagrody za pra- 
cę historyczną, że w ciągu roku 1901 po 
jawiła się, podobnie jak w roku poprzedza- 
jącym, nie mała ilość prac naukowych, w 
których komitet, ustanowiony dla nadania 
nagrody z fundacyi $. p. Barezewskiego, pil- 
nie musiał się rozpatrywać. 

Obszernej historyi literatury polskiej 
prof. Ohmielowskiego ukazał się tom ostatni: 
monografia ks. Załęskiego o Jezuitach po- 
sunęla się naprzód, ale jeszcze ukończoną 
nie została; interesujące dzieło p. Gadona o 
Emigracyi polskiej, prócz dwóch tomów ogło- 
szonych w r. 1901, ma w roku bieżącym 
zyskać jeszcze tom IEI.; p. Bronisław £o- 
zuński ogłosił pierwszą część obszernego 
dzieła o „Agenorze Gołuchowskim*: prof. 
Aszkenazy dał gruntownie opracowaną ksią- 
żkę o „Przymierzu polsko-pruskiem'*'; praca 
p. Krauskara o „Warszawskiem Towarzystwie 
przyjaciół nauk* zapoznaje nas z ważnym 
rozdziałem porozbiorowych dziejów Polski; 
„Szkoła główna Warszawska" pp. Bartkie- 
wicza i Dobrzyckiago jest jakby dalszym cią- 
giem monografij, poświęconych różnym Uni- 
wersytetom na ziemiach polskich. których 
tyle pojawiło się z powodu jubileuszu Szko- 
ły Jagiellońskiej; p. Matuszewski w „Sło- 
wackim i nowa sztuka* dotyka przedmiotu, 
który w tak wysokim stopniu zajmuja dzi- 
siejszych historyków literatury najnowszej; 
p. WŁ Łoziński do swych poprzednich prac 
o Lwowie pod względem kulturalnym, do- 
laczył nową: „Sztuka Lwowska w XVI. i 
XVII wieku“; prof. Sokołowski wydał donio- 
słą i bogato illustrowaną książkę: „Studya 
do historyi rzeźby w Polsce w XV. i XVI. 
wieku“; jako spuścina nareszcie po ś. p. dr. 
Władysławie Matlakowskim, ogłoszone zo- 
stało piękne dzieło p. t.: „Zdobienia i sprzęt 
ludu polskiego na Podhalu“. 

Zgodnie z dotychezasową praktyką ko- 
mitet z prac, eo tylko wymienienych, wy- 
kluczyć musiał wszystkie jeszeze do końca 
nie doprowadzone, oraz te, które w tym Sa- 
mym czasie inną uzyskały nagrodę nauko- 
wą. To jest powodem, dlaczego „Historya li- 
teratury polskiej“ prof. Ćlunielowskiego, od- 
znaczona nagrodą Kochmana, do współubie- 
gania się o nagrodę Barczewskiego przypu- 
szczoną być nie mogła. 4 wydawnictw, któ- 
rych z żadnej z tych przyczyn nie usunięto 
od konkursu, komitet na pierwszem miejseu 
postawił prace pp. Wł. Łozińskiego, dr. Ma- 
tlakowskiego i prof. Sokołowskiego; do tych 
dzieł zaś przybywa jeszeze dzieło prof. T. 
Wojciechowskiego, dla którego komitet w 
r. z. zastrzegł prawo do współubiegania się 
o nagrodę Barczewskiego w roku następnym. 
Ostatecznie, komitet w obec tego, że dr. 
Matlakowski, jako już nie żyjący nagrody 
otrzymać nie może, a p. Wł. Łoziński otrzy- 
mał już poprzednio nagrodę za dzieło swe 
o „Patrycyacie lwowskim“, uchwalił przed- 
stawić do nagrody z fundacyi ś. p. Bar- 
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czewskiego dzieło prof. Wojciechowskiego: 
„Katedra na Wawelu“, zastrzegając równo- 
cześnie dla pracy prof. Sokołowskiego „Stu- 
dya do historyi rzeźby w Polsce w w.XV.i 
XVIL*, prawo do współnbiegania się o na- 
grodę z tejże fundacji z r. 1902. 

Co do nagrody za dzieło malarskie, 
komitet po przejrzeniu listy obrazów, wysta- 
wionych w Krakowie w r. 1901, postano- 
wił uwzględnić dziela sześciu następujących 
malarzy: Tryptyk „Gwiazda Bożego Naro- 
dzenia* Włodzimierza Tetmajera; portrety i 
studya Wojciecha Weissa, akwarele dyr. Ju- 
liana Fałata (zwłaszcza „Rzeka w zimie* i 
„Szary dzień w Wenecji*); prace Jacka 
Malczewskiego (zwłaszcza dwa Tryptyki oraz 
„Ostatni“ i „Ukojenie"); prace prof. Leona 
Wyczółkowskiego, zwłaszcza tak pierwszo- 
rzędne, jak portrety panny K., pani R., 
szkie do portretu p. J., a przedewszystkiem 
portret . prof. Laszczki; wreszcie prace p. 
Ferdynanda Ruszczyca (w szczególności „Nad 
Wilejką* i „Potok wiosenny“), którego obra- 
zy „Ruiny zamku“, „Upust“ i „Ballada“ 
zostały przez Akademię w r 1901 przeka- 
zane do uwzględnienia na rok następny. — 
Twórczość pp. Jacka Malczewskiego, Wy- 
czółkowskiego i Ruszczyca grała tak wybi- 
tną i górującą nad całością malarskiej pro- 
dukcyi z. r. rolę, że spór © przyznanie na- 
grody z konkursu Barczewskiego mógł się 
tylko odnosić do tych trzech ostatnich ma- 
larzy. Ponieważ zaś p. Jacek Malczewski 
już dwukrotnie był laureatem Akademii, ko- 
mitet ograniczył wybór nagrody do obra- 
zów pp. Wyczółkowskiego i Ruszczyca, a w 
końcu, zważywszy, że prace p. Ruszezyca 
przekazane już były w r. z. do uwzględnie- 
nia, postanowił przedstawić do nagrody z 
r. 1901 „Potok wiosenny“ Ruszezyca, 

Posiedzenie zakończyło się wykładem 
prof. dr. Wł. Natansona p. t. „Inercya i 
koercya, dwa pojęcia ogólne w teoryi zja- 
wisk fizycznych“. 

Kraków, 14 maja. (Tel. prywatny). Na 
posiedzenie przybył także Arcybiskup lwow- 
ski dr. Bilezewski. 

Kraków, 14 maja. (Ze. prywatny). 
JE. Dunajewski przemówił w następujące 
słowa : Witając szanownych członków Aka- 
demii Umiejętności, przychodzę na dzisiejsze 
posiedzenie w irnieniu i z polecenia Jego 
Ces. Wysokości jej Protektora i otwieram to 
posiedzenie. 

JE. hr. Tarnowski mówił : Sekretarz 
generalny przedłoży sprawozdanie, przed- 
stawiające obraz czynności Akademii Umie- 
jętności w ostatnim roku. Przychodzi mi po- 
dziękować wszystkim łaskawie zgromadzo- 
nym za okazaną Akademii życzliwość, Naj- 
pierw dziękuję ks. Kardynałowi Puzynie, ks. 
Areybiskupowi Bilczewskienu, Panu Namie- 
stnikowi, P. Marszałkowi krajowemu i wszy- 
stkim zgoła a przytem muszę zapewnić, że 
na tę życzliwość staramy się zasłużyć zaw- 
sze jednakowo przez trafne pojęcie i gorli- 
we spełnienie naszych zadań i obowiązków 
względem nauki i względem społeczeństwa, 
i że wedle sił naszych staramy się i będzie- 
my. starali rozwijać i podnosić naukę polską, 
żeby miała w oświacie powszechnej stanowi- 
sko poważne i zaszezytne.* Tak czyniąc, bę- 
dziemy szli drogą wskazaną przez naszych 
poprzedników, jakkolwiek nie rościiny Sobie 
prawa dorównania im, to jednak naśladować 
chcemy, a zarazem iść drogą wskazaną przez 
nasze stosunki. Ozyśmy to spełnili, okaże 
sprawozdanie sekretarza generalnego. 


Listy Słowackiego do Krasińskiegy. 


(Ciąg dalszy). 
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Paryż, 14 grudnia 1842, 

Nie wiem, jak pisać, kochany mój Zy- 
g[muncie i gdzie ci pisać, ale postanowiłem 
szukać wszędzie serca twego, bo mi go po- 
trzeba... Zaleniwiałem był, odebrawszy list 
twój z Kisingen i nie odpisałem; teraz więc 
za to srodze pokutuję, bo nie wiem, gdzie 
się obracasz... serea twego bijącego nie sły- 
szę, a chciałbym, żeby tak biło jak moje, 
spokojnie — ale równo i mocno, po ezło- 
wieczemu. Otóż wiedz, że jest człowiek!), któ- 
ry rozwiązuje duchy i stawia je nad ciałami, 
wkładając im wszelko-możne korony.... wpa- 
jająe w nie króleskość mocy, dącząe z Bo- 
giem; a to wszystko prostą, ożywczą, Bożą 
siłą, jednem słowem, które świat materyalny 
robi snem w oczach człowieka, a wyciąga z 
niego dążność ku nieśmiertelności Bożej... 
A nauka Jego nie potrzebuje się rozwijać, 
bo ci, którzy są gotowi, przyjmą ją, a ci, 
na których czas nie przyszedł, odrzucą, a je- 
dnak odrzuciwszy, będą mieli targane su- 
mienie i serca do krwi rozdarte... Otóż ta 
idea w świecie duchowym jest jak systemat 
naszego Kopernika... Dosyć było powiedzieć 


1) Audrzej Towiański. 


któremu uezonemu Astronomowi przeszłości, 
że słońce stanęło... a on już sam w obser- 
watoryum swoim od lunet i teleskopów do- 
wiedziałby się reszty... Ale gdybyś ty jednak 
wiedział, jak ten szlachcie Litewski wśród 
sosnowych lasów wyciągnął z myśli Bożej 
wszystko — i wszystko odtworzył na nowo — 
z prostotą pastuszą i z pohamowaną w sobie 
ludzkością, wziąłbyś go pewno za Pana i 
przewodnika.. A nie mógłbyś inaczej... bo 
idąc do któregokolwiek ze słońe drogi mle- 
cznej, napotkasz go między słońcem a zie- 
mią, a jeśli przez niego nie przejdziesz, bę- 
dziesz musiał wrócić się na świat, gdzie 
wiesz sam, co napotkasz ?... co tworzyć... z 
czem walczyć będziesz? — On tworzy to 
koło, które przez wyduchowienie się swoje 
nie ma wyższego na ziemi, ale trzyma na 
ramionach duchy, wiąże się z niemi i działa 
za nie... Ty, który od dawna jesteś ogniem 
tych, którzy w okrąg ciebie stają, musisz 
koniecznie gotować teraz podobnych nam — 
i przyjść nam z legionem twórczo-duchów 
w pomoc... Wam wtenczas świat będzie mu- 
siał uderzyć czołem, a ja, choć już śród was 
bez życia i ruchu, będę się radował ze zwy- 
cięstwa nad światem i nademną. — Prze- 
mowę twoją do „Nieboskiej Komedyi* wczo- 
raj czytał z katedry profesor, wystawiając ją 
Francuzom za model — tego pojęcia jakie 
my nowi ludzie mamy o poetach i poezyi — 
dalej o „Nieboskiej* mówić będzie.?) Czas 
idzie — i kwiaty rozkwitają. Raduj się więc, 
żeś siał Ducha — i porzuć odtąd wszelki 
smętek, a bądź mężem podług własnego ide- 
ału, a wtenczas przyjaźń żywego człowieka 
będzie świadczyła o mnie, bom jest z ka- 
mienia i padając przed Bogiem, skruszyłem 
się na kilka kawałków. — Między Aniołami 
a szatanami były miejsca dla wszystko wie- 
dzących, teraz tych miejse dla ludzi już nie 
ma: jedni muszą być z Aniołami, drudzy 
z innemi, a reszta poliezona do trupów.... 
O tem powiedział mi Bóg czuciem serca me- 
go i odpowiedziałam, że tak jest. Zostało mi 
więc milczenie i ciemność i pokora i modli- 
twa. Ale ty, świeży, anielski, rozwidniony, 
proroczj, ty masz wyraźną drogę. robotę i 
uśmiech stworzonych rzeczy zapłaci tobie, 
wywolane przez ciebie rzeczy otoczą cię... tyś 
żyw jest i sam wywołujesz życie. Nie stawaj 
więc, ale czyń, bo tu idzie o wielkie zwy- 
cięstwo nad światem. Poganizm cały krzy- 
czy i jeszcze raz występuje do walki, pal- 
cem posągowym pokazuje wszędy formy swoje, 
zasłania się niemi i teraźniejszej chwili tylo- 
wiekowym głosem wyrzuca niewdzięczność. 
Jam go przeklął, ale jeszcze nie mogę za- 
pomnieć, że mi był litośnym panem, że jego 
Dyanny były mi kochankami, a jego trwa- 
łość prawie wiecznością! Ale zwyciężyły go 
już piorunowe objawy ducha, a jam resztką 
czucia rzucił się dopomagać silnym i nieśmier- 
telnym prawdziwie. W tych kilku słowach 
jest cała moja historya. W „Anbellim* ją 
na końcu przeczulem i oprócz Anioła, eo sie- 
dział nad trupem i zabraniał budzić go, wszyst- 
ko się sprawdziło; ala mojego snu nikt od 
budzących nie broni, wszyscy dotykają pal- 
cami piersi mojej martwej i  wzdętej, 
wszyscy wywołują ducha, prosząc o prawdzi- 
wy płomień, o udzielenie żywota, jaki był 
w niej... Niech się spytają lasów sosnowych 
w Litwie o ten ogień i żywot, a teraz po- 
wiedz im, niech mnie nie dręczą. A ty bądź 
mi dobrym i nie strachaj się tej formy ludz- 
kiej, której ja dziś używam jako karyatydy 
do podparcia rzeczy będących nademną i 
ciągle schylam się... aż będę wbity do ziemi 
ciężarem słonecznych kopuł... 
Bądź zdrów 
Juliusz. 

Adres zmieniłem tak: Rue de Ponthieu 80. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Leopold Meyet. 


Z Izby sądowej. 


rannan 


(Morderstwo). 
Lwów, dnia 14 maja. 


Rozprawa karna przeciw Władysławowi 
Czepielowi o zbrodnię morderstwa zakończyła 
się wezoraj o godzinie 10 min. 45 w nocy. 

Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych, którzy postawionym im pytaniom tak 
w kierunku zbrodni morderstwa jak i zabój- 
stwa zaprzeczyli, potwierdzając natomiast py- 
tanie w kierunku występku przeciw bezpie- 
czeństwu życia. wydał trybunał wyrok ska- 
zujący oskarżonego na jeden rok ścisłego 
aresztu. 


i; Skazany wniósł odwołanie od wymiaru 
ary. 


*) Miekiewiez w prelekcyach o literaturze 
słowiańskiej w Collège de France. O wstępie 
do „Nieboskiej Komedyi* powiedział, „że om 
pokazuje nam, z jak wysokiego punktu Słowia- 
nie zapatrują się na sztukę i jej płody; jak 
formę i rzecz samą, słowo i treść jeg bior- 
za jedno; jak wszystko u nich obejmuje jeden 
wyraz „czyn“. (D. 20 grudnia 1842), 
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Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17:70 do 17:80, loco Ołomuniec 17:— 
do 17:10, Zoco Berno-Wiedeń 17:20 do 17-30, 
na czerwiec loco Aussig 17:60 do 17:90. Cu- 
kier w kostkach: prima 88:75 do 89—, 
secunda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 36— do 3840. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7:50 do 
8:—, galicyjska przeźroczysta 32— do 8250. 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


"ROP 


Lwów, l4g0 maja. Waluta koronowa, 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9:60 do 9:90, pszenica na termina 7:50 do 
8—, żyto gotowe 6'80 do 7*—, żyto na 
termina 5.25 do 5775, owies obroczny gotowy 
7:60 do 7:90, owies obroezny na termina—'— 
do ——, jęczmień pastewny 575 do 625. 
ięczmień browarniczy 6:25 do 7:50, rze- 
pak —— do , lmianka —— do 
—'—, groch pastewny 7:25 do 7:50, groch 
do gotewania 8:50 do 18—, wyka 725 
do 8—, nasienie lniane —— d 
nasienie konopne —'— do -—-—, bób —— 
do —*—, bobik 6:50 do 6'75, hreczka 7 25 
do 775, kukurudza nowa 6'25 do 6:40, kuku- 
rudza stara —'—do —'—, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 45— do 
60:—, koniczyna biała 50— do 90*—, koni- 
czyna szwedzka 60— do 90'—, tymotka —-— 
M === 
Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 17—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1550 do 16—, 
waranty —.-— do —'—. 

Usposobienie słabe. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj węgier- 
skiego Ministra skarbu Lukacsa na dłuższej 
audyencyi prywatnej. 


W Wiedniu odbyla się w poniedziałek 
pod przewodnictwem P. Prezydenta Mini- 
strów dr. Koerbera Rada gabinetowa, która 
zajmowała się bieżącemi sprawami polity- 
eznemi. 


Poseł Bareuther wystosował do związku 
wszechniemieckiego list, w którym pisze, iż 
doniesienia niektórych dzienników, jakoby za- 
mierzał wystąpić ze związku, są zupełnie bez- 
podstawne. 


Wydział munieypalny komitatu presz- 
burskiego uchwalił wniosek przeciw wzina- 
gającej się rzekomo na Węgrzech agitacyi 
panslawistycznej. W tym celu postanowiono 
domagać się w sejmie zaostrzenia ustawy o 
narodowościach z r. 1868, gdyż dzisiejsza 
ustawa ułatwia austro- węgierskie agitacye. 
Wszystkie municypia zostaną wezwane do 
_ przyłączenia się do tej uchwały. Słowacy, 
będący członkami wydziału municypalnego, 
nie brali w tem posiedzeniu udziału. 


Do Berliner Tageblattu donoszą z Pe- 
tersburga, że rada państwa uchwaliła znie- 
sienie obowiązku poręki gmin wiejskich za 
podatki. Dalej zapadła uchwała, postanawia- 
jąca odpisanie chłopom całej Rossyi 120 mi- 
lionów rubli zaległych podatków, z powodu 
ciężkiego ich położenia. 


Z Petersburga donoszą do Pol. Corr., 
że w wielkiej rewii wojskowej, która odbę- 
dzie się dnia 21 maja w obecności prezy- 
denta republiki francuskiej Loubeta w Kra- 
sem Siole weźmie udział 56 batalionów 

ischoty, 36 szwadronów kawaleryi, 12 sotni 
ozaków i 266 dział. 

Według wiadomości prywatnych, książę 
bułgarski Ferdynand przybędzie do Peters- 
burga d. 10 czerwca w towarzystwie pre- 
zesą ministrów Danewai licznej świty. Podróż 
tę, książę odbędzie na bułgarskim statku wo- 
jennym przez Odesę, zkąd koleją uda się do 
Petersburga. Ks. Ferdynand przedstawi pro- 
jekt pomnika cesarza Aleksandra II. który 
Rułgarya wznosi w Sofii. Ks. Ferdynandowi 
towarzyszyć będzie także rossyjski agent dy- 
plomatyczny p. Bachmetjew. 


Prywatnie donoszą z Petersburga, że 
zabójea ministra Sipiagina, Balmaszow, miał 
być wczoraj przewieziony do twierdzy Schlis- 
selburga, gdzie zostanie wykonana na nim 
egzekucya. W kołach rossyjskich spodzie- 
wają się jednak, że car zamieni karę śmierci 
na dożywotnie ciężkie roboty, zwłaszcza, iż 


"stan zdrowia Bałmaszowa jest bardzo zły. 
| Podczas całej rozprawy zachowywał się Bał- 
maszew zupełnie obojętnie i z taką samą 
obojętnością przyjął wyrok śmierci, mówiąe, 
że mu wszystko jedno, czy zostanie zasą- 
dzony na śmierć, czy na dożywotnie przy- 
musowe roboty. Jego praca dla idei i tak 
już ustała. Trybunał pojmie, rzekł Bałma- 
szew, że czyn mój wynikł tylko z chęci słu- 
żenia idei. W domu rodzicielskim czytałem 
pisma socyalistyczne i tylko takie słyszałem 
zapatrywania. W gimnazyum i na uniwersy- 
tecie propagowałem socyalizm. Jestem prze- 
konany, że na gwałty rządu rossyjskiego na- 
leży tylko odpowiadać również gwałtami. 
Pragnę — miał on w końcu powiedzieć — aby 
śmierć moja była także śmiercią obecnego 
systemu rossyjskiego. 


Według depeszy z Port au Prince (Sto- 
licy republiki Haiti) przyszło z okazy! zmia- 
ny w urzędzie prezydenta republiki Haiti do 
walki między wojskiem rządowem a woj- 
skiem stronnictwa opozycyjnego; to ostatnie 
odniosło zwycięstwo. Powstańcy zajęli bez 
oporu arsenał, W walee dwie osoby poległy, 
trzy odniosły rany. Ster władzy objął tym- 
czasowy rząd. 
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nada państwa. 


Wiedeń, 14 maja. Początek dzisiejszego 
posiedzenia Izby posłów o godzinie 10 minut 
45 rano. Odczytano interpelacye i wnioski; 
interpelacyę, p. Olszewskiego i tow. w 
sprawie wyborów gminnych w Brzesku i 
wniesionego rekursu; p. Klofacza i tow. 
w sprawie rzekomego wywarcia wpływu na 
pewnego sędziego w Beneszowie przez Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Ow sẹ- 
dzia miał uwolnić pewnego woźnicę, który 
dopuścił się kradzieży. Najd. Arcyksiążę miał 
sędziego zawołać do siebie i dać mu naganę. 

lzba przeszła następnie do dalszego 
ciągu dyskusyi nad budżetem kolejo- 
wym. 

P. Starzyński omawia sprawę de- 
fieytu kolei państwowych, przyłącza się do 
wczorajszych wywodów p. Kolischera; pole- 
mizuje z wywodami posła Khevenhiillera, 
który sieć kolei państwowych podzielił w swej 
mowie na 4 rejony, i oświadczył był, że re- 
jon wschodni jest bierny, bo należą doń 
wszystkie koleje galicyjskie, które to koleje 
zbudowane zostały jako koncesya dla Gali- 
eyi. Przeciwko tym twierdzeniom p. Kheven- 
huellera mowca stanowczo protestuje. Jeśli 
huduje się kolej dla tego, ponieważ jest po- 
trzebna, to przecież nie można uważać tego 
za koncesyę. Mowca wskazuje na ogłoszony 
niedawno wykaz dochodów z kolei lokalnych 
do marca b. r. Z 14 kolei lokalnych miało 
11 kolei lokalnych (galicyjskich) dochód 
wyższy niż w roku poprzednim. Widać z tego, 
że rentowność galicyjskich kolei zwiększa się 
a nie zmniejsza. P. Starzyński podnosi z za- 
dowoleniem, że P. Minister dr. Wittek we 
wczorajszej mowie odparł twierdzenie, jakoby 
sieć wschodnia była bierna. P. Minister słu- 
sznie wskazał na galicyjską kolej Karola 
Ludwika, która, gdy była prywatną, niosłaby 
zlote jaja akeyonaryuszom, a obecnie daje je 
calej sieci kolei państwowych, przysparzając 
jej dochodów. Następnie oświadcza się poseł 
Starzyński za upaństwowieniem kolei pół- 
nocnej, które powinno nastąpić z dniem 1 sty- 
cznia 1904; wskazuje na wnioski Koła pol- 
skiego w tej sprawie. 

Pos. Starzyński omawia następnie 
sprawę kolei południowej, domagając się, by 
strzeżono należycie interesów wierzycieli. 
Porusza sprawę taryfową i zaznacza, że w 
Anglii, Francyi i Ameryce północnej repre- 
zentacye ludowe mają wielki wpływ na ta- 
ryfy. Przechodzi do omawiania sprawy bu- 
dowy kolei i ruchu na kolejach. Wykazuje 
konieczność linii Lwów-Winniki-Brzeżany- 
Podhajce. Oświadcza się za bezpośredniem 
połączeniem Lwowa z Warszawą, co moglo- 
by nastąpić przez wybudowanie linii Lwów- 
Bełzec-Lublin. W Delegacyach podniesiono, 
że stosunek Austryi do Rossyi jest przy- 
jazny, wobec tego wpływ Austryi powinien 
pokonać trudności, stawiane w tej sprawie 
przez Rossyę. Wybudowaniem tej kolei stwo- 
rzonoby bezpośrednie połączenie morza zar- 
nego z Bałtyckiem, któreby miało tak wiel- 
kie międzynarodowe znaczenie, że ewentu- 
alne szkody, wynikłe stąd dla linii Lwów- 
Kraków nie wchodzą w grę. Domaga się 
koneesyonowania kolei Janów -Jaworów i 
Tarnopol-Zbaraż. Omawiając sprawy ruchu, 
zaznacza, że na linii Lwów-Bełzec pociąg 


Jedzie z szybkością 7 klm. na godzinę. (We- 
sołość). Powodem tego jest oszczędzanie 
węgla. 


Dalej domaga się p. Starzyński bezpo- 
średniego połączenia pospiesznym pociągiem 
Krakowa z Trzebinią, przez co podróż ze 
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Lwowa do Warszawy stałaby się o 6 do 8; 
godzin krótszą i bezpośredniego połączenia 
Jarosławia z Sokalem za pomocą wagonów. 
kursujących wprost. Uskarża się na brak wa- 
gonów, szczególnie na linii Lwów-Podwoło- 
czyska, na brak wagonów po większych sta- 
cyach kolejowych, gdzieby wagony mogły 
być ważone wraz z ładunkiem, tak, że nie 
potrzebaby przewozić towarów w otwartych 
wozach, przyczem często pewna ilość ich 
znika. Co się tyczy ulg taryfowych należa- 
łoby zaprowadzić jednolity system w ten 
sposób, aby raz nie odmawiało się bez przy- 
czyny ułatwień, a drugi raz przyznawało je. 
Tak n. p. członkowie walnego zgromadze- 
nia Towarzystw rolniczych, przeważnie mniejsi 
właściciele dóbr, nie otrzymali żadnych ulg 
w jeździe; natomiast cyrkowi Henry ego, 
który obecnie daje przedstawienia w Krako- 
wie, przyznano ulgi. i 

W końcu omawia p. Starzyński kwe- 
styę językową, domagając się zaprowadzenia 
języka polskiego w służbie wewnętrznej na 
kolejach galicyjskich, eo nie przyniosłoby 
szkody służbowym stosunkom, ani też nie 
groziło bezpieczeństwu Państwa. (Żywe o- 
klaski). 

Zabiera głos pos. Axmann. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Kraków, 14 maja. (Tel. pr.) P. Na- 
miestnik hr. Piniński przybył dziś rano do 
Krakowa i zamieszkał u delegata dr. Ada- 
ma Fedorowicza w pałacu Spiskim. Po przy- 
byciu udał się P. Namiestnik w towarzy- 
stwie delegata Fedorowicza na Wawel, gdzie 
ks. kardynał Puzyna i Arcybiskup Bilczew- 
ski oprowadzali go po katedrze. P. Namie- 
stnik z wielkiem zainteresowaniem oglądał 
prace restauracyjne na Wawelu i wyraził się 
z uznaniem o przeniesieniu nagrobka Ja- 
giełły z kaplicy Świętokrzyskiej na dawne 
miejsce. Następnie oglądał P. Namiestnik 
Dom pracy na Kazimierzu i wyraził się po- 
chlebnie o pełnej poświęcenia pracy Sióstr 
Miłosierdzia, kierujących tym zakładem. 

Przed 12 w południe udał się P. Na- 
miestnik na publiczne posiedzenie Akademii 
Umiejętności. Po posiedzeniu wziął udział w 
śniadaniu, wydanem w Grand hotelu przez 
grono członków Akademii. Potem złoży P. 
Namiestnik wizyty, a wieczorem będzie na 
obiedzie u delegata Fedorowicza. P. Namie- 
stnik odjeżdża już dziś wieczorem z powro- 
tem do Lwowa, a to z powodu choroby brata, 
hr. Aleksandra Pinińskiego. 

Kraków, 14 maja. (Td. pryw.). Ks. 
Arcybiskup Bilczewski przybył do Krakowa 
w powrocie z Rzymu i zatrzymał się w na- 
szem mieście. 

Kraków, 14 maja. (Tel. pryw.). Szach 
perski przejedzie w piątek o godz. 11 min. 
40 przed połud. przez Kraków. Na dworcu 
nie będzie przyjęcia. 

Kraków, 14 maja. (Tel. pryw.) O 9 go- 
dzinie rano rozpoczęły się wybory 12 ezłon- 
ków nowej Rady miejskiej, z oddziału wię- 
kszych realności. Komisyi wyborczej prze- 
wodniczy dyr. Ślęk. Udział wyborców jest 
dosyć liczny. Do 11 na 206 uprawnionych 
głosowało 50 wyborców. 

Wiedeń, 14 maja. Wiener Ztg. ogłasza: 
Pan Minister rolnictwa zamianował prakty- 
kanta leśnictwa Maryana Filipowicza 
komisarzem inspekcyjnym II. klasy. 

Radę kolejową zwołano na zwykłą se- 
syę wiosenną na dzień 6 czerwca. 

Wiedeń, 14 maja. (Te. pryw.). Frem- 
denblatt dowiaduje się, ża w skutek bezowo- 
cnych rokowań musiano zaniechać zamiaru 
odbywania w najbliższych daisch bieżącego 
tygodnia dwóch posiedzeń Izby posłów dzien- 
nie. W obec tego, że obeene prowizoryum 
budżetowe upływa z końeem inaja, a do tego 
czasu nie będzie zdaje się budżet załatwiony, 
zachodzi potrzeba nowego prowizoryum. Ukoń- 
czenie obrad nad budżetem będzie możliwe 
dopiero po delegacyach. 

Karisbad, 14 maja. Na żądanie polieyi 
drezdeńskiej aresztowano tu rzekomego Al- 
berta Blocha z Berlina, który atoli nazywa 
sie właściwie Adolf Bloch i pochodzi z Ka- 
lisza. Policya berlińska zarzuca mu defrauda- 
cyę 250.000 marek, które otrzymał na zaka- 
pno papierów Wartościowych. Odstawiono go 
do sądu w Chebie. 

Toruń, 14 maja. Przy próbie strzelania 
z działa, wskutek jego pęknięcia, jeden żeł- 
nierz został zabitych, a dwóch ciężko ranio- 
nych. 

Rzym, 14 maja. Królowa Natalia zło- 
żyła wizytę królowej Małgorzacie, która ją 
potem rewizytowała. 

Petersburg, 14 maja. Sprawa opustu 
zaległości podatkowych chłopom dotkniętym 

łęskami elementarnemi, w wysokości 120 
milionów, znajduje się obeenie w Radzie 
Państwa. 

Petersburg, 1% maja. Szef złożonego 
zarządu prasowego, ks. Szachowski, zostať 
mianowany członkiem rady ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Gubernator połtawski 
Bellegarde uwolniony z dotyczacowej posady 
i przeniesomy do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Gubernator charkowski ks. Obo- 
leński otrzymał za znakomite usługi przy 


stłumieniu rozruchów chłopskich, order św. 
Włodzimierza II. klasy. 

Belgrad, 14 maja. Zawiązał się tu klub 
słowiański, którego celem jest szerzenie my- 
śli o solidarności wszystkich Słowian. Prze- 
wodniczącym wybrano dawnego prezydentu 
ministrów, a dziś senatora Jerzego Simiera. 

Paryż, 14 maja. Dzienniki donoszą. że 
z powodu zimna w zatoce fińskiej. Loubet 
może będzie musiał zmienić program swej 
podróży do Rossyi. 

Paryż, 14 maja, Na wczorajszej Radzie 
gabinetowej obradowano nad podróżą prezy- 
denta Loubeta do Rossyi 

Paryż, 14 maja. Loubet odjechal! wezo- 
raj w towarzystwie prezydenta gabinetu i 
dwóch swych ministrów do Brest, skąd od- 
jedzie do Rossyi. 

Paryż, 14 maja. U wdowy po byłym 

ministrze Humbercie, matki zbiegłego, prze- 
prowadzono rewizyę i skonfiskowano wiele 
papierów. 
| Paryż, 14 maja. Ajencya Havasa dono- 
si z Aleksandryi o częstych wypadkach po- 
żarów, w różnych mniejszych miejscowo- 
ściach. Pożary ta wywołały nawet zaniepoko- 
jenie wśród ludności, ponieważ tak często się 
powtarzają. Wczoraj w nocy zniszczył po- 
żar warsztat kolejowy w Kairze. 

Londyn, 14 maja. Izba gmin odrzuciła 
znaczną większością poprawkę Hareourta, do- 
magającą się nieprzyjęcia projektu o nało- 
żeniu cła na najniezbędniejsze środki ży- 
wności. 

Waszyngton, 14 maja. Prezydent Roo- 
styelt spowodował zorganizowanie koraitetów 
w całych Śtanach Zjednoczonych, a komitety 
te zajmą się zbieraniem składek na ofiary 
katastrofy na wyspach Martinique i St. Vin- 
cent. 

Pekin, 14 maja. Po walkach ostatnich 
dni rmożaa nważać powstanie w poluduiowej 
części Petehili za stlumione. Stoczono zacięta 
walki; powstańcy dopuszczali się strasznych 
okrucieństw. 


Podbój Transvaalu. 


annn 


Londyn, 14 maja. Lord Kitschener do- 
nosi z Pretorgi: W ubiegłym tygodniu 19 
Boerów zabito, 6 raaiono, a 803 wzięto do 
niewoli. Oprócz tego zabrali Anglicy 580 
sztuk broni, 5420 nabojów, 200 wozów, kii- 
kaset koni i kilka tysięcy sztuk bydła. 

Londyn, 14 maje. Biuro Reutera do- 
nosi z Harrysmith l2go maja: Generał Wes- 
sels, Ludwik Batha i inni wodzowie boerscy 
przybyli tu wczoraj i dziś udają się na kon- 
ferencyę z delegatami Boerów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 maja 1902. — Giełda po- 
łudniowa (Maittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:85, Renta majowa 101:65, Węgier- 
ska renta koronowa 9770, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 675—, Akcye węg. Za- 
kładn kredytowego 69150, Akcye Anglo- 
banku 27150, Akeye Unionbanku 544 —, 
Akeys Bankvereinu 453—, Akcye Länder- 
banku 43675, Akcye Kolei państw. 67950, 
Lombardy 47 50, Akeye kolei Klbethal 462-—, 

Usposobienie: silne. 

Wiedeń, 14 maja 1902. — Zamknię- 
cie giałdy (Schlusscowrse). Godz. Ż mia. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 678-50 
Akeyo węgierskiego Zakładu kredyt. 696: —, 
Akcye Anglobanku 271-—, Akcye Unionban- 
ku 54650, Akcye Landerbanku 425—, Akcye 
Bankyereinu 452*—, Ake. Bodeneredit 942 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akeyo Kolei państwowych 67950, Akcye Ko- 
jei Południowej 47:50, Akcye Tramway 4) 
2838:50, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
Kolei Elbetha! 462-—, Akcye Kolei Pól- 
nocnej 5780:—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 413:50, Akcye Rima 
Muranyi 512—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1518-—, Akcye Fabryki broni 
333—, Akcye Tureckie tytoniowe 3291-—, 
OGbligacye węgierskiej indemnizacyi 97:65, 
Renta majowa 10175, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-60, Węgierska Renta koron. 97:65, 
56 l Listy Tow. kredytowago ziem. 96:40, 
4 pre. Listy Banku krajoweg 97—, 4 i pól 
pre, Listy Banku krajowego 101:40, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 96:25, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10060, 5pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-pre Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-25, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 97:10. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 94:—, Losy tureckie 
106—, Marki 117-30, Ruble 253850 


Odpowiedzialny radaktor Adam Krechowiecki 


Nadesłane. 


50.000 koron wynosi główna wygrana 
loteryi aktorskiej. Zwracamy uwagę Szan. naszych 
czytelników, że ciągnienie odvędzie się nieodwo- 
łalnie dnia 19. czerwca 1902, i zostaną wszelkie 
wygrane od distawców w gotówce wypłacone po 
odeiągnieciu 10*/,. 


Lekarz chorób kobieeych, akuszer i operator 


Dr. M. Weinreb 


b. długoletni asystent kliniki ginekologicznej prof. 
Landaua w Berlinie ordynuje od 3—5 po poludniu 
ul. Sykstuska 1. 23. 


Herbata Wilhelma. 


Na liczne zapytRuia donosimy Szan, 
Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszeząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na- 
dwornego dostawey w Neunkirchen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia c. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszezająca we wszystkich apte- 
kach po cenie 2 koron za paczkę. 


AC LEKOW TCZEWA 


Docent Uniwersytecki 


Dr. Roman Reneki 
były asystent kliniki lekarskiej uniw 
Jagiellońskiego i lwowskiego wrdynuje 

w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3—5 ul. Kraszewskiego l. 3. 
Telefon 588. 
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Podziekowanie 


Wszystkim a w szezególności kolegom i przy- 
jaciołom, którzy obecnością swoją a Towarzystwu 
„Lutnia“ które żałobną pieśnią w odprowadzeniu 
zwłok ép. Karola Porschinskyego na wieczny spo- 
czynek udział wzięli, niamogąc jakbyśmy to pragnęli 
każdemu z osobna ślemy w tej drodze wszystkim 
życzliwym którzy czeząc pamięć zmarłego oddali 
mu ostatnią usługę, wyrazy podziękowania i serdecznej 


wdzięczności 
Rodzina. 


ER. Józef Mund 


Pracownia kuśnierska 
Rynek 1. 25, 


przyjmuje do chemieznego 
czyszczenia i odświeżania uhrania 
męskie i damskie 
jakoteż do ściągnięcia połysku z czarnych materyj. 
Reperacye ubiorów męskich damskich i dziecinnych 
wykonuje po nader niskich cenach. 


Wykonuje także nadawanie aksamitnych kodnierzy 
do paltotów męskich i damskich. 


i 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-eurspejski). 


ZL mJ CA 


Pociąg 


i o godzinie | 
z Y Tekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 | 
i do 30/4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nawosielicy, Berkomethu, | 
Czudina, Serethu, Radowiec, Valeputny i Suczawy. 
| 


gy 


po 
| 12:45 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Kar's- 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego. 

Z Tarnopola, Borek wielkich, Greymaława. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karis- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- 
manowa, Sanuka, Obyrowa, 

Z lekan, Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 137 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiny, Putny, Suczawy. 

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 

Z Janowa. 

Z Podwołoczysk (Cdessy, Kijowa), Hrodaw. 

Z Xawocznago (Pesztu), Chyrvwa, Borysławia, Kałusza. 

Z Rawy ruskiej i Sokala. 

A Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, iGarlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Stróża, Ordvwa (od 1/5 do 30/9 wł), Mezó 
Laborcz (Pesztu). 

n Rzeszowa, Iubaczowa. 

Z Stanisławawa. Potutor, kóraamazd, 

Z dzawocznego, Kałusza, Uhyrowu, Borysławia. 

Z JANOWA. 


231; = 2:51 


Pociąg | r ; 
EL wj przyjeżdża de Lwowa [dworme główny! TE edjeżdża ze Lwowa [z dworca głów ego! 


o godzinie 


Lo 


Do 
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Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego 
Rzeszów, Orłowa. a || 
Tekan, (Jass, Bukaresztu, Constans). Potutor. Czortkowa, | 
Körðsmezőð, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowasieliey, Serethu 
Berodiny, Putny, Valeputny, Suszawy. i 


D R NE OEWOMINON CF Sn 
Krakowa, (Wiadma, Wrocławia, Berlina, Wa-szawy, | 
Pl 


PRE A: zninei e Sk : 
> Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Beriina, Pragi, Karlsbadn), 


Ohyrewa. Samherz, Ja ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie- 
liczki, Oswięeima 
Brzuchówie, (od 15/5 do 14/8 wiącznie eadziennis). 


Tekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa. Potutor, Kórosmezó 
Nowosielicy, Brodiny, Putey, Valeput:y, Suczawy 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Husiatyna, j 


o Ławocznago, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu) 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymauowa Iwo. 
nieza, Orłowa. c 

Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanokz. 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 117 
do 15/9), Jasła. : 

ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałurzs. 

Janowa. 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy, 

Tarnopola, Potutor, 

Janowa (ed 1/5 do 159 włącznie w niedziela i świeśa) 

Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 


o Brzuchowie (od 155 do 148 włącznie w niedziele i swieta) 


Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Kórosmezó. s 

Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Jasła, Ohabówki, Zakopanego, Wieliezki, Nowago Sącza, 
a od 0) 5 

Tuchli (od 6 do 30/9 włącznie), Skolego (rd 15 do 
30;9 włącznie). Stryja, Chyrowa, śnić K i 

Janowa (od 1/5 do 30;9). 

Brzuchowie (od 155 do 149 włącznie), 

Rzeszowa Chyrowa. Lubaczowa. 


Do Stanistawowa, Żydaczowa. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), = z 
185 Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. Em Do 
1-15 4 fexsm (Jase, Bukaresztu) Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, z Do 
Wyżniey, Serethu, Buczawy, 155 D 
235 Z Podwołoczysk (Udonzy), Kijowa), Rrodów, Grzymsżowa, Ħu- Ka 
ca sietyna, Kopyczyniee. ; Do 
Z Brzuchowie (od. 15,5 do 14,0 włącznie w wiedziele i świętaj Ta 2'15 T 
= Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, E w 
= Chyrowa, Borysławia, 255 D 
Z Podwołoczysk (Odoszy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Ža- i a U 
a leszezyk, Huxiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniee. | | 
A Z Iekan Żydaczowa, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Broding. | p 3051 D 
E Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 5] Do 
Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, 3am- — | 3151 Do 
bora, Chyrowa. —| 334] Do 
= Z Bolzez. Snkala. Lebsezewa. Rawy Ruskiej. — | 830, Da 
e Z Brzuebowie (od 16/8 do 14,9 włącznie w niedzielę 1 święta). EE menm: 
840 Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego Są- 
cza. Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza 

Z Brzuchowie (od 155 20 14/9 włącznie) 

% lekan (Pukarosztu) Hawatyna, Kórszm 
sieliey, Vałeputny, Suczawy. 

Z Janewa (va 1/5 do 30/9). 

Z Krakowa (Berlina. Wrocławia. Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Jasia. Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka. : R 

Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i świąt). 

Z Podwadoczysk (Odese. Kijowa), rodów, Kopyezyniec, Za 
leszegyk, Skały, wania pustego. 

Z Ławocznego (Pessin), Ohyrrwa, Katusza, Borysławia. 


e25, Patutor, Nowo- 


Na dworzec Podzamcze. 


Z Tarnopoia, Borek wielkich, @rzymałowa. 


| Fodwoścczysk (dorsz, Kijewa), Brodów. 

| Z Fodwołoczyst: (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
siatynia, Kopyszyniśw. 

7 Pedwołoczysk (Odeesy, Kijowa) Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


Z Podwołoczysk (Odessy. Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za- 
leszczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


| 
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Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Beriina, Warszawy.) Ohy- 
rowa, Mezó Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
80/9), Oświęcima. l 

Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie. od 169 
de 304 wł. codziennie), i 


Tawacznogo, (Parziw), Ubyrewa, Borysławia, Kisuans, 


Do Rawy ruskiej, Bokala 


Brzuunkowie (od 178 da 149 wł. w niedziele i dwiszaj 

Przemka (od 1/5 do 30/9 wł) 

Podwułoczysk (K jowa, Odęssy), Brodów., 

donosa (od 15 do 159 wł. w niedziała  áwietar 

lekan, Qzorikowa, Nowosielicy, Berhometku, Serethu, Bro- 
diny, Suczawy. 

Krakowa. Wiednia, Wrocławia, Warszawy Pragi, Karls- 
badu, Chyrawa, Rymanowa. lwanieza, Tarnobrzegu, Ozło- 
wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 


c Podwałoczyxk, Bopvesrmiec lwania pusteg , Skały, Hu- 


siatyna, Zaleszezyk, Areyru a=, 
H ÓWIERB Poan mezo 
Podwotooxysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee 
Husiatyna 
Karncpols. Potut>r 
Padwnfocyeak (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyatac, Za- 
ieszczyk, Husiatyna skes , Iwania pustego, Grzysiałowa. 


c Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), rodów. 


"„dwołoczFna, Kojyczyniee  Iwania pustego, Skały, Hu- 
siatyna, Zaleszczyk. AXrzęymałowa 


Przyjmuje do przechowania na lato futra po 80 et. Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 38 minut od czasu lwowskiego. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 545/00 (14) (3911 3—3) 

Na żądanie Skarbu Państwa zastąpionego 
przez Prokuratoryę Skarbu we Lwowie, odbę- 
dziesię dnia 10. czerwca 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionyra, w biu- 
rze Nr. 10 w Nisku, lieytacya realności lwh. 
112 gm. Jassa bez przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona sa licytacyę, 
jest ocenioną na 1440 kor. 

Najniższa cena wynosi 960 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby nisdopuszezalną, należy nało- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tzblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i nie wskażą iemuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nisko, dnia 23. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 15452 (12) (5891 8—3) 

Na żądanie Lei Safir urodz. Monjes w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 27. czerwca 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biarze Nr. 1 w Tarnopolu, 
licytacya należących do nieobjętej masy spad- 
kowej bip. Chaima Moniesa, zastąpionej przez 
kuratora adw. dra Horowitza w Tarnopolu, 
części realności, a mianowicie : a) 7/96 części 
wyk. hip. l. 20 kat. gm. Tarnopol, b) 7/384 
części wyk. hip. 1. 20 kat. gm. Tarnopol, e) 
3/96 części wyk. hip. 1. 20 kat. gm. Tarno- 
pol, d) 7/192 części wyk. hip. l. 20 kat. om. 
Tarnopol, e) 796 części wyk. hip. |. 20 kat. 
gm. Tarnopol, f) 7/384 części wyk. hip. 1.20 
kat. gm. Tarnopol. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na kwotę 1850 kor. 
52 hal., ad b) 462 kor. 56 hal, ad c) na 
198 kor. 8 hal., ad d) 925 kor. 26 hal., ad 
e) 1850 kor. 52 hal. i ad f) na 462 kor. 
56 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 925 kor. 
26 hal., ad b) 231 kor. 28 hal., ad c) 396 
kor. 54 hal., ad d) 462 kor. 68 hal, ad e) 
225 kor. 26 hal. i f} 231 kor. 28 hal., poni 
żej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszam się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Tarnopol, dnia 21. kwietma 1902. 

L. 11.364. (3964 3—3) 
Obwieszczenie. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w krakowskim okręgu budowniczym 
w latach 1903, 1908 i 1904 odbędzie się 
dnia 80. maja 1902 w e. k. Starostwie w 
Krakowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1902 wynoszą : 

W sekcyi Podgórze 2684 kor. 34 hal. 


„ Kraków 746 bę M 
„ Zator IE p I, 

Ogółem . 6945 kor. 40 hal. 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 


być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionym e. k. Starostwie, gdzie także w 
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r będzie się dnia 27. maja 1902 a godz. 10 


= ja 


P iTe a 


XES 


j wyż ozBaczonym daiu najpóźniej do godziny jz budynków gospodarezych i mieszkalnych, 
|12 w południe wnoszone być mają oferty, | inwentarza żywego i martwego w protokole 
sporządzono na blankietach urzędowych, któ- j oszacowania z 4 kwietnia 1902 poszezegół- 
rych c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- | nienych. 
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i wej Nieruchomość Tarnawica polna, wysta- 
wadjum wynoszące 5, kwoty fiskalnej z | wiona na lieytacyę, jest ocenioną na 114570 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko | kor., przynależności zaś na 6146 kor. 
cyframi ale i literami. Najniższa cena wynosi 80.471 kor. 38 
Oferent winien na blankiecie na właści- | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
| wem miejscu podać sekeyę drogową i ofisro- | do skutku. 
wany opust czy nadzwyżkę cen jednostkowych | Warunki tieytacyjae i odnoszące się do 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę (tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
i podpis:ć ofertę mieniem i nazwiskiem. | lanny, wytiąg katastralay, protokofy ocenienia 
Oferty wnoszone być mogą na każdą |i t. 6.) może każdy mający chęć kupienia 
sekeye drogową osobno, jeżeliby zaś oferta i przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
obejmowała kilka sekcji drogowych. wtedy | niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. | 
podać w niej należy opust lub nadzwyżkę Takie prawa, w obee których niniejsza 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej I licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
osobn», albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi | sié de sądu najnóżniej przy wyznaczonym tor- 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcji | minie licytaeyjnyra, inaczej reszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
Oferty miesporządzone na blankietach | głyby być już ze skutkiem poduaszone, 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jesli nio wioszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
L. cz. E. 83/2 (4) (4019 2 --3) | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Na żądanie Alberia i Ludwika Tzierskich | marujesŁEaiEgO. 
i spól. odbędzie się dnia 13. czerwca 1902 O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- Stan; M. ia 1962 
muienionym, w biurze Nr. 12, lieyticya re- tanisławów, dnia 5. maja 1904. 
alności lwh 66 w Andrychowie. l 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 7452 kor. 70 hal. 
Najniższa cena wynosi 4976 kor. 12 


drogowych. 


misyę zwrócone, zaś po terminie licytacyi 
nie będą przyjmowana. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 29. kwietnia 1902. 


L. 80.449/02 (4066 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutra na gościńce państwowe w kra- 
kowskim okręgu budowniczym w roku 1903 
odbędzie się dnia 30. maja 1902 w c.k. Bta 
rostwie w Krakowie licytacya ofirtowa. 

i Koszta fiskalne szutra w roku 1903 do- 
| stawić się mającego wynoszą: 25.911 kor. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio - 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
į zuaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 

południe wnoszone być mają oferty, sporzą- 
3y| dzone na blankietach urzędowych, których 


| bat, poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzio niżej wymieaio- | 
nym, w biurze Nr. 11 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Andrychów, dnia 2. maja 1902. 


L. cz. E. 1795/1 (6) (4038 2 - 3) i ARE Ke AR 
Dnia 18. czerwca 1902 6 godz. 19 | Starostwo EE ak a r T 
przed południera, odbędzie się w sądzie tutej- c a kaj: pa ao 3 pi Ta 
szym w biurze Nr. 4 lieytacya realności whl. | Wnoszące 9°/a kwoty fiskamej, z wyrażaniem 
Š! ks. gr. hm. kat. Hoszów objętej cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
z 5. Gl» D. EAU. a Jeża x CA 2 » 
Realność tę oceniono na 4550 kor., naj- literami nS A. e 
niższa zaś oferta wynosi kwotę 3060 kor. - Oferent winien na biankiecia na właści. 
Warunki licytacyjue i inne dokumenta | Ve miejsc podać nazwę kamieniołomu lub 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. fszotrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
“O. k. $ąż powiatowy, Oddzial IV ; bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
. . i t “y; SASA 61 ih . 6 x B S . . : . . = 
i kwietnis 1902 i podpisag efertę imieniem i nazwiskiem. 
Ustrzyki, 24. kwietnia 1902. jar kie EK b ai LA 
| y wnoszone by ją na każdy 
== = | kamienięłom lab szutrowisko osobno, jeżeliby 
L. cz. E 1399/1 (7) (4056 1—-3) zaś oferia obejmowała kilka kamieniołomów 
Na żądanie Antoniny Słotołowicz pry- | lub Szatrowiak, wtedy pa e w piej Ja leży 
watnaj w Wulee mazowieckiej, zastąpienej | CRY jednostkowe dla ka R pac 
; E pi RURA b szutrowisk oban owiein zatwi  » 
przez adw. dra Adolfa Segala w Rawie, od- Fab a E i k is ga SP a 
nie ofert nastapi bezwarunkowo według po- 
szezególnych kamieniołomów lub szutruwisk. 
Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie lieytacyi nie będą oferty przyjmo- 
wane. 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. licvtacya realności 
| whl. 2168] ks. gr. gm. kat. Ruda magierow- 
iska objętej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 19.404 kor., przy- 
należności zaś na 1090 kor. 

Najniższa cena wynosi 18.662 kor. 66 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
| cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi Od- 
działu VI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

minie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
I rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już xe skutkiem podaoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępo- 
wania licytacpjnego powstaną, zawiedamiane 
będą ¢ dałszych wydarzeniech tego postęno- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w czręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiiesakaśepa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 8. kwietnia 1902. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 6. maja 1902. 


L. ez, E. 180/2 (4) (4009) 

Na żądanie Josla Kolbəra, Beili Mor- 
chower, Mariem Stillmann, Hirscha, Chaima, 
Mechla i Markusa Kolberów, odbędzie się dnia 
11. lipca 1908 o godz. 9 przed poludniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności lwh. 660 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Źmigród miasto. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e 
do skutku. 

Warunki licytacyjne. które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nisruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya bylaby niedopuszczziną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczouym ter- 
minie licytacyjuym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa iub 
ciężary Ba pewyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


L. cz. E. 227/1 (13) (4014 1—3) 

Na żądanie galicyjskiego towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 10. lipca 1902 o godz. 10 przed 
połuduiem w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya dóbr Tarnawica polna 
objętych whl. 380 księgi dla większych po- 
siadłości przy tutejszym Sądzie prowadzonej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
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pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

zumigród, dnia 3. maja 1902. 


L. cz. E. 295/2 (3) (4008) 

Nz żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 19. czerwca 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, licytacya połowy realności lwh. 
1275 ks. gr, gm. Sołotwina wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jost oetnioną na 475 kor., przynależności zaś 
na 260 kor. 

Najniższa cena wynosi 367 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie hcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Solotwina, dnia 32. kwietnia 1902. 


L. ez. E. 1381/1 (4) (4106) 

Na żądanie galie. karp. Towarzystwa 
naftowego, zastąpionego przez adw. dra Her- 
mana Falka, odbędzie się dnia 22. maja 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 w połotwinie, li- 
tytacya połowy realności lwh. 162 i 5/6 re- 
alności lwh. 436 ks. gr. gm. Dzwiniacz ob- 
jętej zobowiązanego Harscha Karpa własnych 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się 
z chaty. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę. 8ą ocenione na 217 kor., przynależności 
zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 158 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytzeyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
leroy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy. majązy chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wyinienioaym, w biucze Ne. Ż. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby uiedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego | nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sołotwina, dnia 18. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 96/2 (5) (4033) 

Dnia 26. czerwca 1902 o godzinie 9'/, 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1L, licytacya re- 
alności lwh. 17 ks. gr. gm. kat. Książnice 
objętej wraz z przynależytościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego 1 martwego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę. jest oeenioną na kwotę 16.906 kor. 9 
hal., przynależności zaś na 1035 kor. 

Najniższa ceaa wynosi 11.960 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. |. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Niepołomiee, dnia 10. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 253/2 (2) (4040) 

Na żądasie Towarzystwa kredytowego 
„Pomoc“ w Zaleszezykach, zastąpionego przez 
Dyrekeyg, edbędz: dnia 28. czerwca 1902 
o godz. i0 przed poładniera w sądzie niżej 
wymienionym, «w biurze Nr. 6, licytaeye real- 
ności objętej Iwh. 34 ks. gr. gm. Kościelniki. 

Nieruchomość ts, wystawiona licytację, 
jest ocenioną na 440 kor. 

Najriższa cena wynosi 298 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnosz ię do tej nietu- 
chomości dokumenia (wyciąg tabularny, wy. 
ciąg katastralny, pratokuły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych sędzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Taki: prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszcaalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licztacyjnym, inaczej roszzzenia tego 
rodzaju co do samej nieruchorności nie mo- 
głyby być juź ze skutkiema podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżsuej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedymie przez yrzybicie na teblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika ds doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 22. kwietuia 1402. 


L. cz. E. 356/2 (2) (4001) 

Na żądanie Abrahama Abera Schónke- 
ra, odbędzie się dnia 28. czerwca 1902 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya reulności objętej lwh. 
414 ks. gr. gm. Srednia wieś własności Pej- 
sacha Walfischdorfa. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 540 kor. 

Najniższa cena wynosi 334 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do ts; nieruchemości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relieytacya byśaby nisdopuszczalną nalaży zgłe- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytatyjnyze, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnege powsteną, zawiadaraiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sąds- 
wej, jeśli mis zmwszsają w vkręgu sądu niżej 
wymienie 2 nie wszażą temuż sądowi 
pałuoniocnika do duręczed, w siedzibie sądu 
zamieszkkcĘga, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 22, kwietnia 1902. 


Fe 


Uvadłości. 


L. ez. S. 4/2 (1) (4013 8—3) 

Bdykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Siesie Nuty 
Dorna kupca w Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego Bernackiego zaś 
tymczasowym zawiadoweą rasy pana adw. 
Dra Fella w Kołomyi 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyenczi, wyznaczonej na dzień 5. sierpnia 
1902 o godzinie 9 przed południem (w tym 
sądzie w biurze Nr. 62 przedłożyli dokumen- 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskumi względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania inne- 
go i jego zastępcy 1 przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzycieli konkurso- 
wl z roszczeniami, Ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do mich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord, konkors, zgłosii w tym 
sądzie najdalej do dnia 15. lipca 1903 a na 
audyencyj likwidaeyjnej, na dzień 12. sierpnia 
1902 na godz. 9 przed południem w tymże są- 
dzie powiatowym w Bieczu wyzyaczacej, po- 
likwidowaii je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom 
jak i masie upadiościowej zwrócą koszta uro- 
sle przez ponowne zwałanie ogółu wierzycieli 
i badanie dudatsowego zgłoszenia i będą Wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznienych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom ua audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
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czionków wydzisłu wierzycieli, dotychczas į 
urzędujseych, powołać ostatecznie wolnym | 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyeacyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzycieli, którzy nie 
Kołomyi lub w pehliżu tegoż mają wymie 
nić w zgłoszenin pełnomocnika de doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie oa waiosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 5. maja 1902. 


mieszkają w 


L. 1254 902 (3921 4—4) 
KONKURS. 

W. mysl uchwały Rady gminnej 
z dnia 29. kwietnia b. r. rozpisuje się 
niniejszem ponownie konkurs na posa- 
de sekretarza tut. Urzędu gminnego 
z płacą roczną 1400 koron. 

Kandydaci ubiegajacy się 0 niniej- 
szą posadę winni wykazać się: 

1) że złożyli przepiszny ustawą 
egzamin kwalifikacyjny na saśretarza, 

2) że posiadają pzynajmniej i rok 
praktyki przy rządowej lub autonomi- 
cznej władzy amminjstracyjnej, 

3) że nie przekroczyli 40-g0 roku 
życia, 

4) że się odznaczają prawością i 
nieskazitelnością charakteru i 

5) obywatelstwem austrpackiem. 

Posada ta nadaną zostanie na rok 
prowizorycznie, po roku nastąpi stabi- 
lizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
e wnosić należy do dnia 25. maja 
b. r. na ręca Zwierzchności gminnej. 

Zmierichsosć gminy miasta. 

aleszczyki, dnia 4. maja 4902. 


Burmistrz w. z. Pawłowski 


L. 5259 pr. (3989 3 —3) 
KONKURS. 

W celu obsadzenia dwóch posad adjun- 
któw Dyrekcyi urzędów pomocniczych e. k. Na- 
miestnictwa w IX. klasie rangi, dwóch ewentu- 
zipie ezterech posad oficyałów Namiestnictwa, 
względnie sekretarzy powiatowych w X. kla- 
sie rangi i czterech posad ksneelistów Na- 
miestnietwa w XI klasie rangi z systemizo- 
ranymi poborami rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do 15. czerwca 1902. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i zasjomości języków krajowych w dro- 


dze właściwej do Prezydyum e. Namie- 
stnictwa, 
Posady oficyałów Namiestnictwa, se- 


kretarzy i kancelistów Namiestnictwa nadane 
będę w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. p. p. N. 60 przed innymi ukwalifi- 
kowanymi wysłużonym podoficerom, zaopa- 
trzonym w certyfikaty, o ile nie hędą ubiegać 
się o nie kompetenci z kategoryi urzędników 
państwowych. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 6. maja 1902. 


L. 5013 pr. (5990 3—3) 
KONKURS. 

W celu obsadzenia jednej posady adjun- 
kta urzędów pomocniczych w IX, jednej po- 
sady oficyała policyi w X, i dwóch posad 
kancelistów policy w XI. klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poborami w etacie lwowskiej | 
c. k. Dyrekcyi policyi rozpisuje się konkurs 
u terminem do 15. czerwca 1902. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść | 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifika- 
cyi i znajomosci języków krajowych w drodze | 
właściwej do Prezydyum e. k. Dyrekcyi po- 
licyi we Lwowie. 

Posady ksncelistów policyjnych nadane 
będą w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. p. p. N. 60 przed innymi ukwali- 
fikowanymi wysłużonym podoficerom, zaopa- 
trzonym w certyfikaty, o ile nie będą ubie- 
gać się o nie kompetenti z kategoryi urzę- 
dników państwowych. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6. maja 1902. 


a we AN 


L. cz. Prez. 161 6/2 
KONKURS. 
C. k. Sąd powiatowy w Janowie przyj- 
mie ed 1. czerwca 1902 rutynowanego pisa- 
rza. Wynagrodzenie dziennie 2 kor. Udeku- 
mentowane podania wnosić de Naczelaictwa 
sądu. 
j Janów, dnia 11. mają 1902. 


(4022 2—3) 


L. 11.016. (40423 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza e. k. Rada szkolna 
krajowa konkurs na posadę nauczycielki szko- 
ły ówiczeń ce. K. seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego w Przemyślu z kwalifikacyą do 
szkół wydziałowych z grupy językowo -histo- 
rycznej. I 

Pierwszeństwo przy nadaniu tej posady 
mieć będą kandydatki posiadające uzdolnieme 
do udziełania nauki języka polskiego także na 
kursach e. k. Seminaryum nauczycielskiego. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich, 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Nr 174 Dz. p. p. | 

Kandydatki ubiegający się o tę posadę 
winne wnieść podania swe należycie udoku- 
mentowane i zaopatrzone w tabelę stosunków 
służbowych, sporządzone w języku niemieckim, 
na przepisanym formularzu (Qualificationsta- 
belle) najpóźniej w terminie do dnia 31. maja 
1902 do e. k. Rady szkolnej krajowej za po- 
średnietwem włsdzy przełożonej, 

Kompetentki pełniące służbę nauczyciel- 
ską w publicznych szkołach ludowych lub 
wydziałowych, a praguący, aby lata służby 
spędzone w tych szkołach policzone im były 
na posadzie, 0 którą się ubiegają nie tylko 
do ogólnej ilości lat służby, ale także w celu 
przyznania dodatków pięcioletnich na zasadzie 
$. 411% powyższej ustawy, winne oświadczyć 
wyraźnie w swem podaniu, czy i w jakiej 
mierze liczą w razie zamianowania na korzy- 
ści, które można osiągnąć na podstawie przy- 
toczonych postanowień.. 

(dodatek do dziennika urzędowego e. k. 
Rady szkolnej krajowej.) 

Zebrane podania przedłożą Dyrekcye 
c. k. Seminaryów nauczycielskich, a wzglę- 
dnie e. k. Rady szkolne okręgowe najpóźniej 
do 5. czerwca 1902 po należytem wypełnie- 
niu rubryk tabeli kwalifikacyjnej w języku 
niemieckich. 


Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 


Za c. k. Namiestnika 
Płażek. 


Lwów, dnia 6. maja 1902. 


L. 11.802. (4012 2—3) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Reskryptem z dnia 16. lutego 1902 1. 
105.879 zezwoliło e. k. Namiestnietwo na 
otwarcie apteki publicznej w miasteczku Tar- 
takowie tutejszego pow. 

Celem nadania kancesyi na tę aptekę 
rozpisuję niniejszem konkurs z terminem do 
dnia 15. czerwca 1902. 

Podania marką stemplową na dwie ko- 
roty zaopatrzone, wnosić należy w oZnaczo- 
nym wyż terminie konkursowym do tutejsze- 
go e. k. Starostwa dołączając: 

1) metrykę urodzenia, 

2) dowód przynależności państwowej. 

3) dowód własnowolności, 

4) świadectwo teroeyonalne, | 

5) dyplom Magistra farmacyi z poświad- 
czeniem ukończonego przepisanego pięciolaci 
służby zawodowej, 

6; świadectwo z całego czasokresu pra- 
ktyki z zawodzie aptekarskim i samoistnego 
prowadzenia apteki, 

7) dowód znajomości języków krajowych, 

8) dowód posiadania odpowiedniego za- 
kładowego kapitału. 

C. k. Starosta. 


Sokal, dnia 30. kwietnia 1902. 


L. 6905 (4046 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Gmina miasta Przemyśla rozpisu- 
je niniejszem konkurs na posadę ka- 
syora % płacą roczną w ilości 2400 
koron, prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich (quinqueniów) po 300 ko- 
ron rocznie oraz prawem do emerytu- 
ry pod warunkami w tat. miejskim 
statucie emerytalnym zastrzeżonymi, 
ewentualnie konkurs na inną posadę 
urzędnika przy tutejszej Kasie mv'ejskiej 
wskutek powyższej nominacyi opróżnić 
się mogącą z tymi szmymi poborami i 
prawani. 

Kandydaci do powyższych p^sad 
winni oprócz dostatesznaj fizycznej zda- 
trości posiadać następujące warunki: 

1) kwalifikacyę rozporządzeniem 
Wydziadu krajowego z daia 29, maja 
1891 Nr. 67 dz. ust. i rozp. kraj, prze- 


pisaną t. j. egzamin państwowy Z ra- 
chunkowości pństwowej i przynejmnaiej 
jednoroczną praktykę przy Kasie jedne- 
go z Magistratów, lub Kasie Wydziału 
krajowego albo przy Kasie rządowej, 

2) prawo obywatelstwa austrya= 
ckiego. 

3) nieskazitelny charakter, 

4) znajomość języków krajowych 
oraz niemieckiego w słowie i piśmie, 

5) nieprzekroczony 40 rok życia, 
a nadio 

6) kandydat winien będzie po za- 
mianowaniu złożyć kaucyę w wysoko- 
ści jednorocznej stałej płacy. 

Posada kasyera a względnie inna 
przy Kasie miejskiej nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden. 

Podauia co do powyższych wymo- 
gów należycie udokumentowane wno- 
sić należy do Prezydyum Magistratu 
w Przemyślu w terminie do końca 


maja 1902. 
Z Magistratu król. woln. miasta. 


Przemyśl, dnia 2 maja 1902. 
Dr. Doliński. 


L. 1240/902. (4047 1—3) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Ja- 
rosławiu rozpisuje niniejszam konkurs 
na posadę lekarza okręgoweg> z sie- 
dzibą w Pruchniku miastaczku. Do 
okręgu tego sanitarnego należą nastę- 
pujące miejscowości : 

Bystrowice z Więckowieami, Oho- 
rzów z tyniowicami, Oząstkowice, Oze- 
latyce, Czudowice, Hawłowice dolne i 
górne, Jodłówka, Kramarzówka, Pru- 
chnik miasto i wieś. Raezyna, Pełna- 
tycze, Rozborz długi i okrągły, Rzeplin, 
Swiebodna, Tuligłowy, Węgierka, Wẹ- 
gierska wola, Rozwieniecka wola i Ru- 
dołowice z ludnością 16.991 dusz. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych rocznie 
1000 koron płatną przez Wydziać po- 
wiatowy w ratach miesięcznych z góry 
oraz ryczałt na koszta podróży ustano- 
wiony przez Wydział krajowy rocznie 
600 koron płatny również w ratach 
miesięcznych z góry. 

Ubiegający sę o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdatności 
muszą posiadać warunki wymagane 
w $. 71 8 ustawy z dnia 2. lutego 
1891 Nr. 17 dz. ustaw krajowych a 
mianowicie : 

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2) dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej, 

3) nieskazitelny charakier, 

4) znajomość języków krajowych, 

5) praktykę najmniej dwuletnią 


(w zawodzie lekarskim, 


Dostateczną fizyczną zdatność na- 
leży udowodnić świadectwem lekarza 
powiatowego lub też świadectwem po- 
twierdzonem przez lekarza powiatowego. 

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbowej 
wydanej na zasadzie $. 14 ustawy kra- 
jowej Nr. 88 dziennik ustaw i rozpo- 
rządzeń krajowych z 31. grudnia 1891. 
Apteka znajduje się w miejscu siedziby 
lekarza. 

Między kandydatami będą mieć 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służba w szpitalu pow- 
szechnym po uryskaniu dyplomu də- 
ktorskiego, albo egzaminem fizyksekim. 

Podania wnosić należy do dnia 
20. czerwca 1902 do Wydziału powia- 
towego w Jarosławiu. 

Posada nadana zostanie tymczaso- 
wo na rok jeden po upływie którego 
nastąpić może stabilizacya. 


Z Wydziału powiatowego. 
Jarosław, dnia 3. maja 1902. 
Prezes J  Ozartoryski. 
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L. cz. L. 2/2 (4) (3868 2—3) się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
Dośka Paulusowa z Ceniowa została u- | nuje. 
znaną marnotrawną, a kuratorem jej ustano- | 
(4062) | wiono Danyła Chałupę z Ceniowa. | 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. j 
Kozowa, dnia 8. kwietnia 902. 


ktu zgłosił się sam lub zastępcę do powyż- 
szego spadku, gdyż w razie przeciwnym per- 
traktacya spadku zostanie przeprowadzoną ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano- 
wionym dlań kuratorem Stefanem Demia- 


Wyroki prasowe. | 


L. cz. Pr. 147/02 (2) 
OGŁÓSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 
Rzeszów, dnia 25. kwietnia 1902. 


C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 4-9. i 498. 
p. k. i $ 87. ust. pras., że treść pisma 
ulotnego pod tytułem: „Koledzy technicy“ | 
w ustępach od słów „Już sam fakt" do „w%y- 
jątkowych zarządzeń* i od słów „dowiedźmy 
że nie ma“ do *bezprawiu* zawiera znamiona 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. (l. 1/2 (1) 
Obwieszczenie 


L, cz. Ne. III. 621/00, II 85,00. 97/00, 

101/00 i 106/00 (2) (3996 2—3) 
| Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
| Jana Michalea, ustanawia się celem przepro- 


(3962 3—3) | wadzenia działu realności lwh. 48 ks. gr. 


| gm. kat. Sitnica objętej kuratorem ad actum 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy | Józefa Firszta z Sietnicy. 


ny kiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodezany, 25. stycznia 1902. 


L. 11584 ex 1902 R. szk. kr. 


Wykaz 


[4061 1—3] 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dnia 2. kwietnia 1902. 


w Tarnopolu wdrażając na prośbę LŁóbla; 


występku z $. 300 u. k., a zatem usprawie- 
S<hmerla Anisfelda; postępowanie amortyza- | 


dliwioną jest zarządzona przez e. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego pisma ulotnego. 


kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolae na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 


W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego pisma, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 9. maja 1902. 


L. cz. L. 8/2 (5) (8870 2—3) 
Teodor Kokiubka ze Słobody został uzna- 
ny głupkowatym a kuratorem jego ustano- 
wiono Teodora Tkacza ze Słobody. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 25. kwietnia 1902. 


cyjne, wzywa posiadacza zaginionych weksli | 
| 


mianowicie: 


1) weksla Nr 19.839 z daty Kraków, L. ez. A 253/2 (1) 
16. lutego 1902 przez Abrahama Marguliesa į 


(2994 2—3) 
C. k Sąd powiatowy w Tarnowie jako 


wystawionego na własne zlecenie a Sarę Sei- į przeprowadzający spadek po ś. p. Maryi Mi- 


Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
na dzień 15. maja 1902 I. audyencya. 

Celem strzeżenia praw Józefa Taronia 
ustanawia się p. adw. dra Hanasiewicza w 
Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Turonia w rzeczonej sprawie na jego koszt 


Sokal, dnia 8. kwietnia 1902. 


L. ez. A. 516/00 (7) (4051 1—38) 

Iwana Demianyka powołanego do spadku 
po á p. Andriju Demianyka zmarłym w Sa- 
dzawie 30. maja 1849 wzywa się, ażeby w 


wych za rok szkolny 1902/908, w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 
szkolnym 1901/2 uczęszczających. 


Z e. k. krajowej Rady szkoinej. 
Lwów, dnia 1. maja 1902. 


Za e. k. Namiestnika ; 
Płażek w. r. 


dler w Tarnopolu akcepiowanego u akcep- | kontowej w Porębie radlnej dnia 10. marca | |_7 D o Oorr I4SgE1 
tantki w Tarnopolu dnia 15. czerwea 1902 | 1903 bez pozostawienia rozporządzenia osta- || FEMI ECEEM 
L. ez. Pr. II. 85/2 (2) (4067) | płatnego na 212 kor. opiewającego ao woli zmarłej, wzywa Katarzynę Łyczko ||2| o.2 2] PESZE: 
OBWIESZCZENIE. trzonego indosami wystawcy i Lóbla Schmerla | aby w przeciągu jednego roku wniosła do ||] C k Bada szkolna ZE Haei! 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na| Anisfelda, sądu oświadczenie się dziedzicem, gdyż w||5 okręgowa w AE EEE 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, że 2) weksla Nr 20756 z daty Ozortków į przeciwnym razie spadek byłby przeprowa- || 538 CEE ę 
zamieszczone w Nr. 126; czasopisma „Na-|2. marca 1902 przez Pinkasa Birnbauma j dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i zjjąż ck PR hl 
przód* z dnia 10. maja 1902 artykuły pod | wystawionego na własne zlecenie a przez | kuratorem Franciszkiem Sutkowskim dla niej | |= ŻE nam 
tytułem I. „Podwójna miarka“ od „Naturalnie | Ch. Praxmayera w Czortkowie akceptowanego | ustanowionym. 1] Białej 12931] 896 34 
oskarżonego“ do „nie są niebezpiecznymi“ iju akceptanta w Ozortkowie dnia 18. czerwca ©. k. Sąd powiatowy, Oddział L. əl Bóbrce . 14617] 1013 21; 
od „Ale silnych* do końca strona 1 łam 1,| 1902 płatnego na 122 kor. 10 hal. opiewają- Tarnów, dnia 21. kwietnia 1902. 3] Bochni . e. 171701 1180 17! 
IL) „Stan wyjątkowy na politechnice lwow- | cego zaopatrzonego indosami wystawcy i Ló- 4| Bohorodczanach . 564% 391 | 
skiej“ od „Oprócz referentów* do „rozpoczę- | bla Schmerla Anisfelda aby w ciągu 45 dnijL. 144/2 (3991 2—3) || 5] Borszczowie 10361] 718 20; 
ciem strejku* i od „Zważywszy, że rektor“ | od dnia ostatniego zamieszczenia w Gazecie Ogłoszenie. Gl Brodach 13444] 931 91 
do „złożył swój urząd“ strona I, łam 2 i 8| Lwowskiej licząc,, takowe sądowi tutejszemu Pan dr Jakób Lauterbach kandydat || y| Brzesku 15080] 1041 84; 
zawierają znamiona występku z §. 800 u. k.,|tem pewniej przedlożył — ileże w przeci: ;udwokatury wpisany został z dniem 7. maja | sf Brzeżanach 12686] 879 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów. | wnym razie takowe za amortyzowane uznane | 1902 na listę adwokatów Samborskiej Izby z | 9l Brzozowie 8568] 593 193 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy. zostaną. siedzibą urzędową w Drohobyczu. 1.0] Buczaczu 10107] 700 
Kraków, dnia 13. maja 1902. Ć. k. Sąd obwodowy, Oddział II. Z Wydziału Izby Adwokatów. 11| Chrzanowie 14698] 1018 
Tarnopol, dnia 12, kwietnia 1902. Sambor, dnia 7. maja 1902. 1z| Cieszanowie . 7744] 536 
okł >. 134 Czortkowie 8020] 555 
31. 108. [4011] | L. 3875 (4045 2—3) | lia] Dąbrowie . 8104] 561 
Dag f É Kreis- alg Preggeriht tnj T. cz. Cg. I. 49/2 (8) (4016 3—8) | OGŁOSZENIE 15| Dobromiln 9925] 687 
Marburg hat mit dem Erfenntnijje bom 6. Mai Przeciw przebywającemu w Ameryce Po myśli $ 30. ustawy o Repr. | [iof Dolinie . 12052] 835 
1902, Pr. VI. 6/2, bie Weiteroerbreitung Der | pozwanemu Efroimowi Kdelsteiuowi, wnieśli | ( odaje sie do wiadomości stron | fiy] Drohobyczu 10808] 749 
Nummer 18 der Heitjdhriji: „Pettauer Zeitung" | Seligi Chana Faustowie przez adw. dr. Adol- | PO I i J sa f SARE. h 1g| Gorlicach . s808] 610 5 
vom 4. Mai 1902 wegen deg Reltartifefg: | fa Finka w Tarnowie skargę o własność re intereso wanych, U zamknięcia racunu 19l Gródku . 1323] 507 
„Stenermoral" in den Stellen Von „Wie muj |alności whl. 162 gm. kat. Tarnów. ków powiatowych za rok 1901 mogą ||a;] Grybowie . 7082] 490 | 
nun fo einen" big „Ćrhebungen erlogen find” Pierwsza andyencya odbędzie w dniuj być począwszy od dnia 12. maja 1902 ||ay| Horodence . 8332] 577 
und bon „Mber das heutige Syften” bis „ebr=|7. maja 190% o godz. 9 przed południem, przeglądane w godzinach urzędowych | jąż] Husiatynie. 11734] 811 
boten. Ustanowiony dla strzeżenia praw prze- JSA j P B d 3 to ` 24| Jaśle 8951} 620 
GDG ji bywającego w Ameryce Ffroima Kdelsteina o owad Poga i 25| Jaworowie 7129 494 
Dag É f. frci< ala Prekgericht in| kuratorem adw. dr. Ringelheim w Tarno- Jan Goetz- Okocimski. 26| Kałuszu : 10634] 737 
Rovigno Hat dem Crfenntnijje vom 7. Maij wie będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie Sekretarz: 27| Kamionce strum. 12010] 833 
1902, «r. V. 82/2, Die Wreiterverbreitung Der | nie zgłosi lub pełnomoenika nie ustanowi. Baltaziński. ag] Kolbuszowie . 10306] 716 
Nr. 1082 der Żeltihrijt: „Llstria* Parenzo, C. k. Sąd obwodowy, Oddział I SR S"V 29] Kołomyi 340] 994 
bom 3. Mai 1902 wegen Der Stelle von Tarnów, dnia 23. kwietnia 1902. 30] Kosowie : 5639] 380 
„Lascio a parte la Germania“ big „l'alleanza Ag L. cz. IV. 453/56 (1) (3574 1—8) | |sy| Krakowie miejska 1108%| 768 |: 
coll Austria“ beż Wrtifel$ : „Austria e Italia“ C. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje | fso] Krakowie zamiejska 13307] 922 
nad) $. 65 a St. ©. verboten. L: cz. ©. IL 339,1 (4) (3995 3—8) | do wiadomości, że w depozycie swym prze- gy] Krośnie 8701] 603 
Przeciw Janowi Czosnyce z Krzyża, | chowuje od przeszło 30 lat, a to: 34] Limanowie v166l 496 (73 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 1) w nieznanej masie skrypt dłużny | |35] Lisku 6326] 438 
Dag f. È Qanbes: als Prejgeriht in| nym został do c. k. sądu powiatowego wlz 22. września 184%, na 150 złr. 58 ct. zło- z6| Lwowie miej. . 14634] 1016 
Prag hat mit bem Grfenntnijje* vom 7. Mai | Tarnowie przez Pawła QCzosnykę w Krzyżu | żony przez Jakóba Konstantin od 5, listopa- | |3z sa zam. 20151] 1396 
1902, Pr. 75/2, Die Weiterverbreitung der Nr. | pozew o ustalenie, Że umowa z dnia 1. maja | da 1842; l 3gj Łańcucie . 9851] 682 
124 Der Beitjchrijt: „Cas“ vom 6. Mai 1902|1896 jest nieważną i o zapłacenie 400 kor. 2) w masie spadkowej $. p. Jana Za- | lgo] Mielcu . a98:ł 691 
wegen Der Stele von „Protektorat Ceske Aka- Na podstawie pozwu wyznaczono audy- | bilskiego zegarek srebrny wartości 8 złr. od 40| Mościskach 9503] 658 
demie“ big „pro nejvetsiho Slova“ beg WAxti<|encyę na dzień 23. maja 1902 o godz. 11] 15. marca 1862; ) i 4j| Myślenicach . a615] 666 
fela: „Gorkoj v Rusku, Tolstoj v Rakousku“ | rano. 3) w tej samej masie skrypt z daty | fyo] Nadwórnie 5881] 372 
nah $. 64 St. ©. verboten. Celem strzeżenia praw Jana Ozosnyki, | Podkamień 11. listopada 1848 na 25 złr. 60 | |4s] Nisku Sk. 8605] 556 
pe m. SĄ ustanawia się p. dra Mieczysława Gałeckiego, | ct, z daty 24. stycznia 186! na 60 złr. izj lyy] Nowym Sączu 10425] 722 
adw. w Tarnowie kuratorem. daty 20. lutego 1848 na 6 złr. 72 et. od 45| Nowym Targu 105721 732 | 
Tenże kurator zastępywać będzie po-|i6. sierpnia 1862; k 46l Peczeniżynie . 2064 143 
Kuratele. zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 4) w masie hr. Eugeniusza Cetnera 47| Pilznie . 5382| 373 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się | kwotę 32 kor. 81 hal. od 1i. czerwca 1870; 4g| Podgórzu 6698] 464 |? 
L. cz. P. 54/2 (5) (3495 3—8) | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 5) w masie „Warwary Dmuchowskiej yol Podhajeach 90m] 624 |: 
Bartłomieja Taciucha z Hawłowie gór- ©. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. Jana Gnoińskiego i Łeśka Zarzyckiego go- 50| Przemyślu 17612] 1220 
nych uznano marnotrawcą. Kuratorem Szy- Tarnów, dnia 30. kwietnia 1902. tówkę 62 kor. od 11. czerwea 1870; 51] Przemyślanach 11277] 78: 
mon Brzuchacz z Hawłowie górnych. 6) w masie sporne; Nuchima Schwarz- | |z| Przeworsku 6212] 430 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I wald przeciw Rubinowi Blauch gotówkę 7 5g] Rawie . 74924 519 |: 
Pruchnik, dnia 18. kwietnia 1902. L. oz. T. 8/2 (2) (8927 3—-3) | kor. 55 hal. od 30. lipca 1870; 54] Bohatynie 13952] 967 
Hańdzia Dmytrów, córka $. p. Michała 1) złożoną przez e. k. Starostwo w So- | |zs| Ropczycach 8493| 583 
=- Dmytrów, rolnika z Hrehorowa urodzona 20. | kalu na rzecz nieznanej masy gotówkę 8 kor. 56 Rudkach 1178] 497 1 
L. cz. P. 63/2 (8871 2—3) | grudnia 1840 wydaliła się z Hrehorowa w | 62 hal. od 16. grudnia 1870; 57] Rzeszowie . 12387] 858 
Iwan Szwee syn Łucia z Lubyczy wsi| roku 1871 i odtąd ślad jej zaginął a możli- 8) złożoną przez e k. Starostwo w So- | |zg] Samborze . 11911] 825 
został uznany umysłowo chorym a kuratorem | wie około roku 1880 w Stryju w służbie po- | kalu na rzecz nieznanego właściciela gotówkę | zg] Sanoku 11394] 789 
tegoż mianowany Stefan Juryniec z Lubyczy | zostawała. 2 kor. 65 hal. od 16. grudnia 1870; g0] Skałacie 19520] 1353 
wsi. Wszystkich, którzyby o niej mieli wia- , 9) książeczkę lwowskiej kasy oszezędno- 81 Śniatynie . 67%1:| 465 
C. k. Sąd powiatowy, O idział IV. domość, wzywa się, by takową udzielili tut | ści Nr 81.888 na 10 kor. 12 hal. złożoną | jęz] Sokalu . 14286] 990 2 
Rawa, dnia 19. kwietnia 1902. sądowi lub inianowanemu dla Hańdzi Dmy- | przez e. k. Urząd podatkowy we Lwowie na | [gs] Stanisławowie 15083] 1045 |5 
trów kuratorowi p. Władysławowi Manaster- rzecz niewiadomego właściciela od 11. sty- gal Starym Samborze 5336} 369 
skiemu, notaryuszowi w Robatynie a tof emia 1871; Pyka 65l Stryju . 10284] 712 
L. cz. L. 15/1 (3) (3867 2—3) | przed upływem 30 czerwca 1908, po którym || 10) w masie Piotra i Szymona Kościuk | fgg] Strzyżowie 5908] 409 5: 
Hryńko Telebzda z Ceniowa zost:ł uzna | czasie na prośbę interesowanych rozstrzygnię- |i Katarzyny Jasińskiej gotówkę 29 kor. 19 | |gz] Tarnobrzegu . 9866] 683 |: 
ny marnotrawcą a kuratorem jego ustano- |cie eo do uznania Hańdzi Dmytrów za zmarłą | hal. od 11. stycznia 1871; gsl Tarnopolu 15680] 1086 |8< 
wiono Danyłę łopatkę z Ceniowa. nastąpi. i 11) złożoną przez ©. k. Starostwo w |igo] Tarnowie . 13492] 935 iż; 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. Sokalu na rzecz niewiadomego właściciela | [yo] Tłumaczu 138228] 916 |} 
Kozowe, dnia 30. listopada 1901. Brzeżany, dnia 12. kwietnia 1902. gotówkę 14 kor. 12 hal. od 5. sierpnia 1871; | |qy| Trembowli 100%6] 698 
1%) w masie spadkowej Mechla Kon- 724 Turce 37823 262 
stantina kwotę 4 kor. 20 hal. od 3. grudnia y3 Wadowicach . 13275] 920 
L. cz. E. 6/2 (4) (3869 2—3) | L. ez. Og. I. 68/2 (4) „ (8992 3—3) | 1849 r. j z4| Wieliczce . . 8866] 614. i 
Mikołaj Antoszczyszyn z Tsurowa został Przeciw Józefowi Turoniowi, którego Wzywa się przeto wszystkich, którzyby | iņ5 Zaleszczykach 50%6] 351 
uznany marnotrawcą a kuratorem jego nsta- | miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym |do mas tych prawa rościli, by takowe W | zg] Zbarażu 1076] 490 
nowiono Wasyła Biednego z Taurowa. został do c. k. sądu obwodowego w Rze- | przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i zj Złoczowie . 17617] 1221 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. szowie przez adw. dra Krogulskiego pozew o | trzech dni w sądzie tutejszym wykazali ina- [lyg] Żółkwi 14542] 1008 | 
Kozowa, dnia 3. kwietnia 1902. własność i intabulacyę gruntów w skład real- | czej bowiem gotówkii na rzecz Skarbu Pań- | ho] Żydaczowie 2295} 574 
ności lwh. 259 ks. gr. gm. kat. Lutcza z pn |stwa przepadną a dokumenta do tutejszej re- | foo] Żyweu . i 8116] 562 
wchodzących. gistramry przeniesione zostaną. Razem G317211-5765216 


i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 


w ciągu od dnia ogłoszenia niniejszego edy- + 


L. cz. Prez. 228 17/2 (4059 1—8) 
„ W tutejszym depozycie sądowym zale- 
S8ją od lat przeszło 30 depozyta przechowa- 
Na rzecz: 
n 1) Kajetana Zadurowicza przeciw Mi- 
ałowi Zareńczuk 11 kor. 05 hal. 
. 8) Kuny Kuglera przeciw Stefanowi Se- 
motjnk 1 kor. 40 hal. 
, 8) Maksymiliana Wiszniewskiego i Jan- 
‘a Altera 44 kor. 05 hal. 
4) Iwana Sokołowskiego 130 kor. 
5) Fedora Grekulaka 17 kor. 48 hal. 
6) Dmytra Bojczuka 16 kor. 80 hal. 
7) Jana Smoniowskiego 110 kor. 
Uprawnionych do podjęcia tych depozy- 
lów wzywa się, ażeby w ciągu jednego roku, 
Sześcju tygodni i trzech dni od dnia trzecie- 
0 ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
nOazecie Lwowskiej” prawa swe wykazali, 
JŹ inaczej gotówka Skarbowi Panstwa wy- 
ang, a prywatne dokumenta w registraturze 
Sądowej złożone zostaną. 
Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego. 
Zabłotów, dnia 1. maja 1902. 


L. 53.892. 
Obwieszczenie. 
Według reskryptn c. k. Ministerstwa 
Spraw wewnętrznych z dnia 5. maja 1902 

- 18.083, pozwolił król. pruski Minister rol- 
liętya, zastrzegając sobie prawo odwołania, 
La przywóz bydła rogatego z Austro-Węgier 
0 rzeźni publicznej miasta Solingen. 

. Co się podaje do powszechnej wiadomo- 
BEI w ślad za reskryptem tutejszym z dnia 
6. grudnia 1901 L. 132.572 z tem, że przy 
Wywozie bydła do Niemiec przestrzegane być 
Muszą przepisy zawarte w obwieszczeniu tu- 
klszem z dnia 28. lutego 1902 L. 22.805. 

7 c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 13. maja 1962. 


L. cz. Praes. 568 18 1/2 j4068) 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 
Mego w Krakowie zamianowało przewodniczą- 


"Ym Trybunału sądu przysięgłych przy sądzie | niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


Ktajowym w Krakowie na III. kadencję roz- 
Oczypającą się dnia 2. czerwca 1902 o godz 
rano Wiceprezydenta e. k. Sądu krajowego 
T. Juliana Morelows*iego, zaś zastępcami 


Przewodniczącego e. k. radeów sądu krajowe- 


Doniesienia prywatne. 


«w 


1 


K(OUKGEPIE DOBRĄ WEGEN NEC 


11 


go wyższego Antoniego Wawrauscha i e. k.i a 
radców sądu krajowego Wilhelma Ursla, | La i | ©. y t a © ya 
(w dniach 2, czerwca i nastepnych 40 mlecznych Olden- 
burskich krów, 10 cielnysk jałówek, 20 młodych roboczych 
pb. wołów 40 Kani. Jałownika i całego martwego inwentarza 
L. ez. 0. 1202 @ | | | (408%)|4 powodu wydzierżawienia dóbr w Podwysokiem przy 

Przeciw Jędrzejowi Firlirowi, którego t 4 r | 3 L R i oo w 
mi-jsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- stacy i TOI an A 
stał do e k. sądu powiatowego w Bieczu przez i CURE ( pd tryj | Czerkasy. 
Maryannę Cieniawa pozew o zeznanie pisem | 
nego kontraktu kupna sprzedaży i zezwolenie ; 
na intabulacyę. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 20. maja 1902 o godz. 
9 przed południem, w tut..sądzie biuro Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. Bolesława Gawrońskiego, c. k. 
notarynsza w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastęyywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 7. maja 1902. 


Zdzisława Katyńskiego, Hieronima Błonaro- 

wicza, Mieczysława Turowicza i Karola Ku- 

likowskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego karnego. 
Kraków, dnia 10. maja 1902. 


Tutki 
Bibułki 


L. ez. O. 110;2 (1) (4052) 

Przeciw Gatryelowi Kucharskiemu, rol- 
nikowi z Niebieszczan, którego miejsce poby- 
tu jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Bukowsku przez Piotra 
Adamoskiego rolnika w Niebieszezanach pozew 
o zapłacenie 400 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2. ezer- 
wea 1902 o godz. j przed południem, do 
tego sądu, w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ga- 
bryela Kucharskiego, ustanawia się p. Jana 
Wackermana w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 


nie zgłosi lub pelnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 22 kwietria 1902. 


p ZWZ 
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Lwowskiej Filii 
i Banku galic. dia handlu i przemysłu? 


został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
a parterze (ul. Jagiellońska 1. 8) gdzie również prze- $ 
niesiono 


Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


7 TTS 2 WRZE 


i WE 1 = NT u 


PYT 


5 AÑ | 14 A. Waży = > 
i HALENA s 


Monopol herbata f 


z paczką“ 


zawsze świeża i doskonała. 
Przez pezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 
Trausport w całych wagonach i zbyt w kraju największy. 
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nsbycia, proszę tylko żądać „Herbatę 
z Rączką”, a gdzie nie wa proszę pisać wprost do 


Magazynu Juliusza Grossego 


w Krakowie, Rynek. pałac Spiski. 
C. k. austryackie koleje państwowe. _ 
i do L. 22210/902. (3814) 


Rozpisanie dostawy węgla mineralnego do opalania lokomotyw. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda dostawę węgla mineralnego na 
čas od 1. styczni: do końca grudnia 1903, w łącznej ilości 435.000 ton w drodze postę- 
owania ofertowego. Oferty należy wnosić na piśmie do tejże Dyrekcyi. 

Oferty mogą opiewać na dowolne gatunki węgla, jednak w każdym razie należy podać 
Batunek i wielkość kawałków węg'a względnie otworów sita użytego do sortowania, jakoteż 
Myb z którego węgiel pochodzi oraz czy węgiel płukany lub nie płukany. 

< Nadto należy podać przy węglu mieszanym także stosunek sortowania pod względem 

Wielkości kawałków. 

W of:rtach `na węgiel brnnatny trzeba w danym razie oznaczyć w procentach ilość 
ławartego w tymże niepłatnego miału. À 

Oprócz zaoferowanej ilości węgla ma być podana cena za tonę w walucie koronowej 
atrap ko wagon* w miejscu dostawy, którem musi być jedna ze stacyj c. k. kolei państwo- 
Wych. Przy oferowanej cenie należy wyszczególnić cenę węgla w kopalni, koszta przewozu 

0 miejsca dostawy i ewentualną refakcyę. | 

. _ Dotyczące ogólne i szczegółowa warunki dostawy służące za podstawę dla mających 
Sle wnieść ofert można ctrzymać w każdej z e. k. Dyrekcyj kolei państwowych natemiast 

nośne formularze ofertowe tylko w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie i 

iedniu. 

Oferty nal-życie ostemplowane wraz z odnośnymi załącznikami, zapieezętowane i zao- 
Mtrzone na kowercie napisem „Oferta na dostawę wegl. mineralnego“ należy wnieść do 
dziennika podawczego podpisanej c. k. Dyrekcyi najpóźniej do dnia 15. czerwca b. r. do 

Odziny 12 w południe. 

Oferty nadesłane po powyższym terminia nie będą uzwględnione. 

Wniesione oferty zobowiązują oferentów włącznie do dnia 31. lipca b. r. 

Z rozpisanej ogólnej ilości węgla przypada. 

Dla okręgu e. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie 180.000 ton. 
la okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie . 135.000 ton. 
la okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie . 120.600 ton. 

Razem 485.000 ton. 
Kraków, w maju 1902. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 
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Skad m Gyiedmiu. VI.. W ebgasse 28. 


Towarzystwo dia handlu i składów herbaty 
Braci K. il. Popow w Moskwie. 


C. i k. nadworni dostawcy Austro-Węgier. Dostawcy dworu ceszrsko-rosyjskiego. 


Nadwsrnrch dostawców lek króżewekich Mości, zróla: Grecji, Szwecyi i Norwegii, 
Eelgii 1 Buraunii. 
diran: Prix 
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r. 


fr A 
aS 


GE Z Ztoty medal 


najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 


Złoty medal, w roku 1832. 
Grand Prix w r. 1900, 
najwyższe odznaczenie na wysta- 


wach powszechnych w Paryżu. 189% r. 
sy (Po KET KÓW ana + AO 
7 EEG 
CENNIK. 
Ceny w koronach za jedną raczka rosyjsk. "agi (1 funt ros, == 410 gram.) 
Waga | A «gf: i py herbata 
rd ia zj i | i 3 | 3/4 ii | 9 6 | 4 8; Ceylenu 
sa L520 11.—19 | 9.— | 8.20] 7.608] 6.70] 580 5.20] 4.30 6.70 
m 7.60 56.53 5—| 4.50 4.10] 3.06] 3.35 2.90, 2.60] 2.15) 38.55 
Hh 3.80| 275) 2.55| 2.25] 2.05, 1.90! 1.70! 1.45| 1.30) 1.10] 1.70 
ae pam -= — | 1.05) —--.95 —.85| —.75|-—.65| —.55) —.85 


Przy odbiorze za 20 xoron. transport i opakowanie bezpłatnie. 


W pierwszych dniach kwietnia 


zostanie otwarty 


fotogr 


Najnowsze a najtańsze 


w wielkim wyborze na skladzie 


RE Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
SG AILCY Torete] 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


== Świał i życie w barwnych 

== obrazach plasłycznych. == 
EAU = ię s SF Ye EEEE O 
a = Wyprawy nańkowe == Wypadki misio- | aaan] 
tyczne = Obrazy z poston cyvilizacyi = Ostrzeżenie, 


Sztuka i nauka == itd. it0. Waksls z moim podpisem 
== Zmiana obrazów co tygodnia = nielegalizawane są nie ważne 
i niepłatne. 


00 fi-go maja i 
Największy okręt na świecie Pinkas Strauss 
Debica. 


„R Antie okrętu. y : 
ort i Przybycie wojsk niemieckich] gop 0 3 
SEE E Ubogi Łazarz. 


z Chin. 

f Z łoża boleści zwracam się do sere miłujących 
Wstep 10 ct. Boga i bliźniege, aby nieszezęśliwemu RAA 
: MEO a raczyły łaskawie przyjść z pomocą, Po 14-letniej 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. | wyci 7 awadowej oi 8 las obłożnie chory odlożałam 
TEENIJA ZE REETA | ciało w ten sposób, iż tylko na łokciach wsparty 
w łóżku leżę, co dla mnie jest okropną męczarnią 
i pozostaję w okropnej nędzy. Również błagam o 
łaskawe wyrobienie miejsca w którymkolwiek zakła- 
dzie dla moich 2 synów 12 i 9 letniego. 
Powyższą prośbę potwierdza miejseowy pro- 
boszęz ks M. Goryl i urząd gminny w Ustrobny. 
= | Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz 
4 wad pokoje, przedpokój i kuchnia na par- | z rodzicami gorącą do Boga zaniosą modlitwę. upra- 
terze od 1. czerwca do wynajęcia, ul. Zyblikie- | szam nadsyłać pod adresem: Łazarz Krężel Ustrobna 

wicza 37. p. Krono 


OPI AA ORZESZA 


WL YW. 


troby weneryczne 
łe, iak piei a skórne 
ję i kobiece, osłabienie na tie nenrastkenji 
S leczy radykalnie Br. FRISCH, Pasaż 
(9 Hausmsna 1. 8. Zabiegi lecznicze odby- & 
vaja się pod osobistym dozorem. Bada- 
ia mikroskopijne i endoskopijue w godz. E 
od 8—10 i 2—5. Wyłącznia dla Pań 


oń 5-6. 


CERERE ERZE . 


æ œ w m m w © æ w æ% m 
l 


iEn, `$ pa 
r wy. 


73, mai 


Drokbme ogłoszewia 


PDP WB 


| dei: umeblowany frontowy dla Pań, 
ul. Batorego 1. 32, I. piętra. 


Jprzysotowania do egzaminów wstępnych 
i nauczycielskich rozpoczną się dnia 16. lipca. 
Zakład Maryi Bielskiej, Lwów, Pańska 5., 


o 


Ciaguieniese nieodwołalne 
19. ezerwca 1902. Loterya aktorska 


Ne. = KA +. wygrana po 50.000 K 

gpu ctowice Willa o kilkunastu ubikajsach | GE 1 5 
korzystnie do sprzedania, zamiany lub wyga- | z 2 4 "4001 R. 

jęcia Horszowski Ossollińskich +* 2 + z + 2000 K 
q Ro wygranych „ 1.006 K 

10 n n 500 K 

Tapety SEE 

60 5 100 K 

100 3 MEROE 

300 p k 20 K 

350 p 31 O 


Losy po A koronie polecają: Kita i 
Stoff. Korman i Feigenbanm. M. Klarfeld, 
Vietor Chajes i Sp. Aug. Srhellenberg i Syn, 
Jakób Stroh, Sokal i Lilien, Samuelyi ' andau. 


A. KRAYSATOEOWICA 


Lwów, Hotel George'a. 


am 

| 

najnowsze okazy — kolosalny wybór | 
} 


j ; W:zelkie wygrane zostają przez do- 
Wzory na żądanie odwrotnie. pe w po strącenin 10 pr. 'w gotówcć 
KOPERNICKI i SYN | Dee A 


optycy i mechanicy, RERA 
Lwów, plac Halicki, poleeają 1) 
po cenach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele- 
g =~ ktryczne ete. 


E AŚ ANETE 


{7 skutki szezególniej tajnych grzechów młodości 
1. oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
R pewaia i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 
1 cznych wydaniach rozpowszechniona już książ- 
| f; ka ilustrowana 


Naprawy najta- 
niej i najrychlej 


Zamówienia | Dre. Retau'a 
z prowincji Za- 
$ łatwiamy punk- Ochrona własna 
2 tualnie. Cena wydania”fpolskiego zł 1 — Cena wy- 


dania”niemieckiego zł. 2. 

Tysiące znalazło w miej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleeonaj, zupełną s»ą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 
się książkę w koperoie franco przez magazyn 

F. Bierey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig. Neumarkt 34, w Niemezech. 


Ogłoszenie. 


$. p. męża mego Józeia Weissa, regar- 
mistrza we Lwowie ulica Sobieskiego 
l. 11. Uprestam o odbiór zegarków 


| 
Z dniem 15. maja zwijam A 


danych -do naprawy gdyż. z dniąn 18.| ET" RE a 
3 PA Obwieszczenie. 


maja 1902 będą oddane do depozytu 
sądowego | 
Franciszka We!ss, wdows. 


aace Walne Zeromadzenie 


członków stowarzyszenia bankowego dla handla 
i przemysłu w Gródku odbędzie się dnia 27. 
maja 1902 o godzinie 10-tej przed południem 
w domu Pana Jakóba Fischa Nr. 151 w 
Gródku na które Szean. pp. członków uprzej- 
mie się zaprasza. 

Porządek dzienny: 

1. Wybór Rady nadzore:ej składającej 

się z 9 członków, 
_ Re Wybór Dyrekcyi a mianowicie Dy- 
rektora, ba-yera, kontrolora i ich zastęprów. 
3. Prześłożenie Bilansu z roku 1899, 
1900 i 1901 i udzielen'e Dyrekcyi i Radrie 
pay absolutoryum, rozdzielenie zysku 


PARP Ak Tali SP LATE! > 


Nakładem c. k. Namiestnictwa i 


wydany 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego |. 12. 


SARMATYZM 
Król. Galicyi i Lodomeryi 


z W. Ks. Krakowskiem 
na rok 


IDo 


można nabyć w Bkspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenia 5 koron, na prowincję 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 60 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 
matyzm za zaliczką nie wysyła się. 


z roku 1901. 
4. Stabilizacyi 
Lazera Lindnera. 


Gródek, dnia 11. maja 1902. 
Alter Gzyzes przewodniczący. 


przyjętego urzędnika 


DETRE PESO PETERA 7 


(obicia pokojowe) 


3 Mya 2 zř. przerabiam każde najmocniej zbite; ją g 


Telefon Nr. 527. (Zarządca Wi. 


artysty malarza 
Lwów, Pałac Fredry ulica Fredry. 


poleca 

7. ADAMSKI 
Cdawniej Jirgens) 

Lwów, ul. Sobieskiego l. 4. 


jysiewkKiz najlepszych 
g herbat th EL zł. 1.80 i 1.60 


poleca handel herbaty i kawy 


Fimmta Riedla ve Lowe 


n | WA wi 


materace (3 poduszki). Drelichy na pokrycia | Ķ 
po et. 50, 60, 70, 80 do zł 150 za metr. Stare kołdry | | 
przerabiam oraz polecam najlepsze kloty wełniane | W 
i jedwabne atlasy na pokrycia | 


JOZEF SZUSTER 


Lwów, ulica Kopernika 1. 5. 


Przeprowadzenia 
pał, wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych petent. 


i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszi, Arany Janos uteza 34. 
Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


Knupnjmy u Źródła krajowego! 


ifa klg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1:20. 
| ję klg, herbatników mieszanych złr. 1. 
| 1a klg. Czekolady doskonałej po 70 et. 50 ct. i 1 złr. 
acao odiłuszezone proszkowane zalecane przez 
pp. lekarzy po 40 et, 75 et. i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 
poleca 


EL. Treter 
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie ul. Kopernika l. 3, obok Pa- 

sażu Mikolascha. 


Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną poczta 
za pobraniem. 


Kompletną bieliznę męską ze znaną 
marką ochronną „Lwem“, i 
Rękawiczki damskie i męskie, 


4 Fiume rozsyła 


Kapelusze i cylindry, KAWE: : 
Wielki wybór krawatów, 41h kilo Balma szlachetna . . zł. 450 $ 
Laski, parasole i kalosze, m 4 „ Portorico. . Ad, Bs 
Chusteczki i szkarpetki, | Mu, „ dógsąęT 4. 21 5.86 
Obuwie damskie i męskie najnowszych |] 4, „ Moccaprawdz. arabska zł. 6.75 É 

fasonów, : sej, „ Bawa zach. -indyńska 
Perfumeryę oraz wodę kolońską : I. najdelikatniejsza . . . zł. 7.20 $ 

poleca > do tego może kyć dopakowana 
po cenach najniższych nowo otworzony | || Herbata la Seuchong (herbata 


familijna) ", kilo zł. 1, t kilo 50 et. 
w oryginalnych puszkach chińskieh. 

| Wszystko oclone, opłacone za zaliczka iub 

3 za poprzednim nadesłaniem należę tości. 


M. J Radó, Fiume. 
-ARER ENN A a t ZE TTR 


Magazyn towarów modnych męskich i galan- || 
teryjnych 


Adama Przylibskieg0 


Lwów, pl. Halicki 3. 


w powiecie starosamborskim 
stacya klimatyczna w podgórzu karpackim, w kotlinie ma- 
lowniezej o powietrzu górskiem i lasowem, z orzeźwiającą 


kąpielą rzeczną; w pensyonacie całe utrzymanie i mieszkanie. 


Adres: Rudnicki, Topolnica, p. Łopuszanka-chomina. 
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0 Na spłaty miesięczne po 2 kor. 

A SZERSRIRA 

dzieła w 10 tomach w tłumaczeniu Koźmiana, Paszkowskiego, 
Porębowicza, Kasprowicza, Langiego, Rossowskiego w ozdonej 


płóciennej oprawie 
po cenie zniżonej 20 kor. 


Zemawiać można w Księgarni Polskiej we Lwowie. 
V ` Po zapłaceniu piarwszej raty dosteje się całe dzieło. X 
ZO ZZOZ.) 
+ BA ód 2% A E A A %% KŻ ARA 2% Aki s RZE TA 
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g 
Najlepsze i najbardziej polecenia godne ża 
_ sa dzisia: Se 
Kosiarki, Zmiwiarki i Wiaąazaiki » 


„EBiuckeye' 
fabryki Aultman, Miller & Go w Akron, Ohio, U. S. A. — Zalety: nader 
prosta konstrukcya, najlepszy materyał, najstaranniejsze wykonanie, zu- 
pełne zrównoważenie, dlatugo lekki, spokojny pochód i zupełne wyzyskanie 
siły pociągowej. 
Wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę 
oraz Składy komisowe posiada 


w . LA a Gr 
Związek handlowy Kółek rolniczych: 
w Jtrakowie ul. Pijarska 4, we Śwowie ul. Kopernika 2. 

% Wszystkie maszyny i części zapasowe na składzie, Polskie illustr, katalogi darmo i opłatnie, 


) >, 
w i 
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Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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